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P iw sze  s&Dtbi 
przesilenia.

Lwów, 19. grudnia.
O statn ie dni p rzyniosły  nam  na 

terenie polityki zagranicznej now e 
porażki: w  spraw ie Jaw o rzy n y , na 
pytanie, zaw arte  w  rezolucji re fe ­
ren ta , czy  decyzja Komisji delimi- 
tacyjnej jest zgodna z w arunkam i 
Konferencji am basadorów , R ada Li­
gi narodów  odpow iedziała p rzeczą­
co, dopuszczając tylko drobne w y ­
rów nanie g ran ic : w. spraw ie kolo­
nistów  niem ieckich w  Polsce, za ­
proponow ał referen t dla w ysied la­
nych z Polski tych  nieproszonych 
gości całkow ite odszkodow anie, p. 
Skirm untow i zaś udało się jedynie 
przefo r& w anie skrom nej popraw ki, 
polegającej ( na zastąpieniu siow a 
„ c a łk o w ite " ' słow em  „słuszne"; 
sp raw ę K łajpedy pow ierzono spe­
cjalnej Komisji, k tó ra  w  m arcu  1924 
r. m a przedłożyć szczegółow e sp ra ­
w ozdanie w  kw estji przew lekanej 
przez Litwę tak  niemożliwie długo.

Do sporej w ięc cy fry  daw niej­
szych niepow odzeń p rzy b y ły  nowe. 
dla m łodej naszej dyplom acji i nie 
zaszczy tne i nie pożądane. „P rc- 
stige" Polski na terenie św iatow ym  
obniżył się raz  jeszcze, choć obrót 
sp raw  tych  m ógł by ł i powinien był 
w y p aść  zupełnie przeciw nie. P ań ­
stw o  nasze posinda silne podstaw y 
do zajęcia w śród  m ocarstw  stano ­
w iska w ybitnego; do rozpaczy  i z a ­
łam yw ania rąk . m im o w szystko , nie 
raa powodu, zastanow ić się jednak 
po trzeba pow ażnie nad p rzy czy n a­
mi tych ciągłych od pew nego czasu 
po rażek  dyplom atycznych  i z a ra ­
zem ^obm yślić środki zapobiegaw ­
cze przeciw ko dalszym  tego rodza­
ju niespodziankom .

P rzy czy n y  są — na^zein zda­
niem — podwójnego rodzaju. Jeu-

Jtebioet p. Prezydenta Rzp!teiu.
Otworzenie gabinelu przez  p. W!. Grabi&iego przesądzone. —-
Lalszy  ciąg konferenc j i  z przywódca  mi kfeibów. •  W łon ie  

jgab ine łu  zasi ądz ie  w i d u  przyjaciół  o sob is tych  p. P re zy d e n ta
fSzsczyponpciiieJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.) §■

W arszawa, 19. grudnia.
(M..) P . W ład y sław  G rabski kon 

(ynoow ał dziś w dalszym  ciągu swe 
rozm ow y z kolami polityczncm i w  
Sejmie. W  tym  celu zaprosił przed­
stawicieli Zjednoczenia niem ieckie­
go, klubu białoruskiego i ukraiń­
skiego, ks. Okonia, p. Sli widok i ego, 
ks. llkow a i p. M aiakiew iczą.

S fery  polityczne w arszaw skie

uw ażają za  przesądzone utworzenie 
gabinetu pod prezesurą p. G rab­
skiego. —

Z w iacają  uw agę, że aczkolwiek 
na czele gabinetu stanie p. G rabski, 
gntoinet ten jednak uw ażać m ożna 
za gabinet Prezydenta R zeczypos­
politej, albow iem  posiada w svtyni 
składzie wiele osobistych przyjaciół 
P . Prezydenta Rzpitej,

31F r o p i n i  tmrnyp.
Należy us t^bi l i i cw . ,ć  mar! ę i ncjrychSsj wprow adz ić  nową

walutą.
(Telegram „Gazety Lwowskiej"!

j i ' u  ̂_ ■
W arszaw a, 19. grudnia 

P odcaas konferencji posła ( ira ń ­
skiego z klubem Ch. D. za ry so w ał 
siięi ogólnie następujący  program  
ukarbow y: Grabski ośw iadczył, że  
dąży do szybkiego wprowadzenia 
nowej waluty. Zgodził się z punk­
tem w idzenia Ch. D., żc przede- 
wszysekiem uporządkować należy

budżet i zmniejszyć deficyt do mo­
żliwie m ałych rozmiarów", tak, arby 
zaistn iała pćw ność, żc deficyt mc 
będzie się pow iększał. Dalej należy 
ustabilizować markę i najrychlej 
w prow adzić  now ą wakftę. W szyst­
ko to musi być dokonane szybko 
ze względu na ustawę w aloryza­
cyjną. ---------

r,a. to nasze niedośw iadczenie na 
polu dypiom atycznem , a zarazem  
cudaczny naw et, jeśli się tak  w y ra ­
zić m ożna, skład Rady Ligi n a ro ­
dów. S koro jeno na kierow ników  
polityki zagranicznej w yb ierać  bę­
dziem y fachow ców , nie kierując się • 
kluczem partyjnym , w ów czas i opil 
ttja ich zdobędzie na forum  publicz- 
nem posłuch znacznie w iększy  i 
przekona dyplom atów , rządzących 
św iatem , że w  spraw ach  Polski de­
cydow ać winna, obok p rzedstaw i­
cieli drobniutkich państew ek  po­
łudniowo - am erykańskich , chyba 
także i p rzedew szsytk iem  Polska 
sam a; że v/ięc i jej delegat zasia­
dać w inien sta le  w Radzie Ligi na­
rodów  i strzedz. by w  kw cstjach 
dla nas najżyw otniejszych nie w y­
dawali opinji ludzie, częstokroć" do 
tego niepow ołani.

D rugą p rzyczyną, znaczmie po­
w ażniejszą i na p raw dę boleśniejszą, 
jest nasza po lityka w ew nętrzna. 
Dalżeniem każdego pań stw a jest 
zdobycie ■» najw iększego szacunku 
w śród sw oich i obcych  W  Polsce, 
pow ołanej na now o do w spółżycia 
z mnemi m ocarstw am i, poczucie to 
zaniku, niestety, z dnifm każdym  
silniej. Nie szanując w łasnego Rządu, 
nie szanując w ykw itu  najw yższego 
każdego kulturalnego społeczeń­
stw a: parlam entaryzm u; zw alczając

w  bru ta lny  sposób ludzi odm iennych 
przekonań , choćby oną przerasta li 
nad nasze g łow y rotufnem  i odczu­
ciem obowiązków; obyw atelsk ich  ■— 
doprow adziliśm y nasze w ew nętrzne 
stosunki połńtyczne i , ekonom iczne 
niemal do stanu katastrofalnego. 
N ajszersze kola. w idzące do tych­
czas w  naszym  Sejmie, jako em ana- 
cji całego społeczeństw a, w  R ządzie 
w iększości narodow ej, podstaw ę b y ­
tu  i rozw oju państw ow ości polsikiej

— zw ątp iły  W' p raw d ę  dotychcza­
sow ych w ierzeń ; ci, k tórzy , ceniąc 
w yżej w łasn e  am bicje i aiiribicyiki 
nad dobrń P ań stw a , doprowadzili 
do 'podobnie sm utnego faktu, popeł­
nili zbrodnię na zdrow em  ciele nar o4 

du, zbrodm ę. k tóra  — rzecz łatw o 
/'rozum iała — obok klęsk w ew nę­
trznych, sp row adza i porażki w  ro- 
Jzaji!! ja w o rz y n y  i kolonistów  nie­
mieckich.

A kly.ski ■ te w ew nętrzne  są nie­
mniej dotkliw e. P rzed  upadkiem 
Rządu płacono za dolara tuż 
ponad 4,-JOjp.OCG, a płacono tyle. 
poniew aż w  pow ietrzu w isiała 
w entuąlna częściow a jego rekon­
strukcja; dzisiaj dobijamy do sied­
miu m Jjonów . D rożyzna z każdą  go­
dziną w ykonuje now e skoki, wtl* 
naprzód w siedm iom ilowych butach, 
.uhioy w  jakiejś bajce cza roaz-mj- 
• kiej. Ogól chw yta w sw e kleszcze 
rozpacz i zw ątpienie w e w szystko , 
a z m gław icy  w ychy la  się w pań­
stw ie pariamientarnom, pragsyeem  
ćyć na zachodm ą modłę, anachro­
nizm p raw dziw y ; R ząd pozaparla­
m entarny. W ychyla sie —
.-.ze nie cała tragedia; 
gorsza, że w e lu  w takim w łaśiąg 
rządzie w idzieć poczyna ulgę i w y ­
bawienie 7. niemożliwie przykrych  
opresji.

C zyż ratunku na stan  tego ro­
dzaju nie m a?  O w szem  jest. tr /eb e  
.cno ^ c h c ie ć  chcieć", a znajdzie się 
nezaw odnie. Skrzepm y nasze siły 
m oralne, naucam y się 
w łasnego parlam entaryzm u i jego 
em anacji: Rządu, zaw ieśm y p ry w a ­
tę w ysoko na kołku, by  doń i; da 
niepow ołane ręce dosięgnąć nie mo­
gły, a w ów czas me spraw dzi .się na 
nas p rzysłow ie: „M ądry  Polak  po
•szkodzie’’, zdobędziem y w iarę w śród 
swoich i stanow isko  na arenie 
w szechśw iatow ej. z którem  się li­
czyć będą musieli fnnf przed w y d a­
niom sądu w  naszych żyw otnych 
spraw ach.

*- mre. —

M-
•io je* z- 

r/.4:z stokroć

lo llis  ze zwpdoiEtfeRi rosy.
^ywiacl u dr. Wernica prezesa „Towarzystwa Eugemcznego"  
przewodniczącego „Polskiego Komitetu walki ± handlem bo

bietami i dziećmi".
(Korespondencja * lasna  „Gazety L v .“L

'T. •
, W arszaw a. 17. gnudnia.

Dr. W ernic należy do rzadkiego 
u nas typu ludzi, k tó rzy  jednem u u- 
m iłow anem u zadaniu pośw ięcają 
ca łe  życie i „ szy s tk ie  siły . P ospo ­
licie w  Polsce „popiera się“ w sz y s t­
kie pożyteczne cele, żadnem u nie 
oddając się całą  duszą. S tąd  pocho­
dzi. że w szystk ie te „cele“. pomimo 
•.popierania", kuleją. Jeszcze za  nie- . 
św iętej pam ięci rządu rosyjskiego, l

podjął by ł dr. W ernic  w alkę z ten. 
złem, k tó re  najsilniejsze spustosze­
nia czyni w  stanie zdrow ia narodu, 
zasiad a jąc  w  r. 1905„ „T o w arzy ­
stw o watki z chorobam i płciowemu".

T ow arzystw o  to. po paru larach 
istnienia, upadło. Pow odem  upadku 
były  z jednej strony szykany  rządu 
rosyjskiego i przeszkody ze strony  
policji rosyjskiej, k tó rym  nie zale­
żało b y n a j m n i e j  na zdrowiu rasy:
;>:>!-kiej, z drugiej — obojętność na­
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szego społeczeństw a. Dr. W ernic nie 
zaniechał jednak pracy  w  tym  sa ­
m ym  kierunku, usiłując w ykładam i, 
odczytam i rozbudzić \v społeczeń­
stw ie polskiein zain teresow anie dla 
zagadnienia, k tó re  uw ażał za jedno 
z najdonioślejszych cila przyszłości 
narodu.

Po zajęciu K rólestw a przez 
Niemców podjął p rzerw aną działal­
ność, zak ładając T ow arzystw o  Eu- 
gcniczne", z początku jako w ydział 
walki z chorobam i w encrycznem i 
p rzy  „Hygjenie im. B olesław a P ru ­
sa", później, jako stow arzyszenie 
sam odzielne, dodając do nazw y 

(w yż w ym ienionej jako jej uzupeł­
nienie „Tow. walki ze zw yw roćnie- 
niem ra sy “.

O dtąd z n iestrudzoną gorhwo- 
Sdią, m ało znajdując pom ocy, a b a r­
dzo wiele przeciw ieństw ', na swej 
drodze, rozw ija skuteczną działal­
ność w kierunku przez siebie o b ra ­
nym.

Zainterpetow any przczcinnie w 
spraw ie obecnego stanu rzeczy  i 
działalności T o w arzystw a, Dr. W er­
nic zaczyna od w ykładu :

— Engenika jest nauką, zapo­
czątkow aną przez Galtona, zięcia 
D arw ina w  pierw szych latach 20-go 
stulecia.

Jej uzasadnienie teore tyczne s ta ­
nowi teza, iż człow iek przynosi ze 
sobą na św iat dziedziczny m aterja ł 
zdrow ia fizycznego i psychicznego. 
W ychow anie może m aterja ł ten 
m odulow ać; zasadniczo zmienić je­
go istotyi nie zdoła.
' S tąd  uw aża eugenika w łaściw ­

szy dobór m ałżeński za rzecz naj­
w ażn ie jszą  i podstaw ow a, dalej 
skierow anie w łaściw e sił i zdolno­
ści na odpowiedni teren p racy , w re ­
szcie — przeciw działanie chorobom , 
w yw ołującym  zwy-spdnienie rasy , a 
w ięc walkę z chorobam i w en e ry ­
cznemu alkoholizmem i suchotam i, 

p-iezytuie za swoje najw ażniejsze 
zadanie. !

Z tych zasadniczych założeń 
w yprow adza sic w szystk ie  dalcze 
konsekw encje : w alkę z p rostytucją, 
handlem  żyw ym  tow arem , Mkolio- 
liznietu. dążenie do izolacji osobni­
ków' chorych nieuleczalnie, lub nie- 
w yleczonyclu uświadam ianie naj­
szerszych  m as co do czynników' 
pow odujących .degenerację, p rzym us 
leczenia się. konieczność zasięgania 
porad lekarskich przed zawarcibm  
m ałżeństw a itd., itd.

nr. c .

Z  ostatniej chwili.

S k ł a d  n o w e g o  g s b i n s t u .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 19. grudnia. 
O godz. 13.45 p rzedłożył p. Graib 

skj p. P rezyden tow i Rzeczy .pospoli­
tej następujący skład gabinetu: 

P rezy d en t R ady M inistrów i min, 
skairbu W ład y sław  G rabski,

Min. sp raw  w ew nętrznych  W ła­
dysław  Sołtan,

Miii. spraw iedliw ości o. .W łodzi- 
urierz W j ganow ski,

Mm. sp raw  w ojskow ych gen. 
Sosnkow ski,

Min. ośw iaty  d r  Rotoslaw  Mik­
laszewski,

Min. pi zew y siu i handlu inż. Jó­
zef Kiedrori,

Min. kolei uiż. Andrzej Noso- 
włcz.

Miau pracy  Ludw ik Ltornwski, 
Mai. reform  rolnych Ludkiewicz, 
ikicrowrśk Min. sp raw  zag ra­

nicznych dr. Karol B ertom , 
kierow nik Min. rolnictw a 

Józef R aczyński,
k ierow nik Min. robót publ. inż. 

M ieczysław  R ybczyński.

dr.

Przifili!! w j s t  i  Hml z l i i i .
Począ tkowa  koncepc ja  p, Grabskiego .  —  ZLN. go1Ó£ udzieli 
p o p a rc i a .— ̂ S L .  p ragn ie  jak najszobstfej likwidacji przesi leni

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Se czwarte! e x ; s ; ś  Premjerz 
Grabskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 18. grudnia, 

(m) Jak  się dowiaduję p. W ice- 
Iren .ra lc k  Sejmu M oraczcw ski 
jswokn na czw a łtek  na gudz. pól 
do 5 popof. pOisKizenie nlcnarnę 
Saimu. Na porządku dziennym  
znajcmje się eypose P rzy d cn ta  Mini. 
slrów  G rabskiego i w ybór now egt 
M arszałka S limu.

jW arszaw a, 19. grudnia.
(M.) D esygnow any na prem jcją  

p. W ład y sław  G rabski spędził caiy  
dzień w czorajszy w  gm achu sejm o­
wym  konferując kolejno z kan d y d a­
tam i na m inistrów  i z przyw ódcam i 
poszczególnych klubów.

P ierw sze  konferencje inform a­
cyjnej na tu ry  p. W ład y sław  G rab ­
ski odbył z m arszałkiem  Ratajem , z 
prezesem  klubu PSL . p. Dębskim, i 
p rezesem  W yzw olenia p. Thugut- 

tem. p rzy ją ł rów nież p. kom isarza 
oszczędnościow ego M oskaiew skie- 

go i min. p racy  p D arow skiego, mi­
n istra  kolei Nosowicza, kierow nika 
min. robót publicznych R ybczyń­
skiego, oraz posła Poniatow skiego.

Foczątkow a koncepcja p. G rab ­
skiego polegała na tern, aby  u tw o­
rzyć  gabinet w praw dzie pozapar la- 
m en tarny . ale w  którym  obie s tro ­
ny, tj. praw ica i lew ica m iałyby 
swoich m ężów  zaufania. Takim  m ę­
żem  m iałby być ze s trony  praw icy 
p. Stan. G rabski, k tó ry  za trzym ałby  

tekę ośw iaty  o raz  w icem arszałek  
Poniatow ski (W yzum lenie), k tó ry  
k ie row ałby  minist. rolnictw a. W o ­
bec odm ownego jednak stanow iska 
„W yzw olenia*1 koncepcja ta zosta­
ła zaniechana.

O godz. 3.15 rozpoczął p. W ła ­
dysław  G raoski Konferencje oficjal­
ne z  przyw ódcam i \ klubów. Poseł

m a u r ic e  l l S l a n c . 142)

1 i i M \ i
Ifrwfciiu! i  .'T&  ttciuay

(Ciąg daiszjr),
— A nadto — fantazja brata T o ­

m asza żąda, by W eronika cierpiała 
p o n a d ‘w szelką m iarę, by W orski 
Stał się uosobieniem w yrafinow ania 
w  ziem  — „Księciem okrutnym ". 
...Potw ór ten przysłania m askam i 
tw arze  chłopów  obu, zaś w chwili 
ostatniej, gdy Abel resz tką  sił juz 
goni, sam rani Kaina, by sta ło  się 
zadość słowom  proroctw a, by Kain 
oadł — zw yciężony — m artw y.

— Zbrodniarz szaleje. A nadto 
pije do u tra ty  zm ysłów . R ozw iąza­
nie się znużą: więc pije, by, zalać 
robaka. W szak  tegoż w ieczora żo­
na jego m a w  męce oddać życie. 
„Śm ierci tysiącem  um ierać ' jej ka­
że". O tak — przez tysiąc śm ierci 
przechodzi nieszczęsna W eronika

dTIergem ont. Lecz chwila się zbli­
ża... W ieczerza trzech  opraw ców , 
a p rzy  niej znów  sute libacje — po- 
czem pochod ponury*- przygo tow a­
nia do egzekucji — ustaw ienie dra­
biny — um ocow aire pow rozów  — 
aż w reszcie — w reszcie — sta ry  
Di u idL .

W y rzek łszy  słow a ostatnie, Don 
Luis szczerym  w ybuchnął śm ie­
chem.

— W  tragizm  sytuacji w kracza  
przym ieszka komizmu D ram at p rze ­
radza się w  farsę  — taniec szkiele­
tów  przechodzi w korow ód uciesż- 
tiy. Ach, ten poczciw y s ta ry  Druid, 
coca figura, żyw cem  ‘zdjęta z ek ra­
nu!... Dla w as, P a try c y  — Stefanie, 
k tórzyście  byli za kulisam i sceneifji, 
aw an tu ra  cala niewiele p rzedstaw ia 
in teresu : inaczej rzecz m a  si<ą jednak 
■z W orskim . Jakie k rew  ścinające w  
iżyłach rew elacje! Słuchajno, O tto, o- 
p rzy j nieco dra brnę o drzew o, iby 
ipan tw ój m ógł na chwilę postaw ić 
nogę na górnym  stopniu. Tak, do­
brze. U lżyło ci tre c li*  W orsk i?  Co?

G łąbiński ośw iadczył imieniem ZLN 
żc klub jego gotów  jest udzielić po­
parcia gabinetow i p. W ładysław a 
G rabskiego, uzależniając Jednak de­
cyzję od personalji. N astępnie p rzy ­
by ł przedstaw iciel „W yzw olenia" p. 
Thugutt, k tóry  powiedział, że tylko 
do jego osobv jako prem iera klub 
jego nie ma zastrzeżeń. P an  T hugutt 
zakw estionow ał n iektórych k a n d y ­
datów-. proponow anych p rzez p. 
G rabskiego, a m iędzy innymi Mo- 
skalew sinego, k tórego desygnow ał 
na min. spraw  w ew nętrznych . G dy­
by  personalja nic zadow oliły  W y z­
wolenia, w ów czas zajm ie ono w o­
bec: rządu now ego stanow isko opo­
zycyjne.

Z kotel p rży b y ł do p. G rabsk ie­
go prezes klubu PSL., p. Jan D ęb­
ski, k tó ry  ośw iadczył, że życze- 
nieiłi klubu PSL . jest. aby  p rzesile­
nie zosta ło  jak najspieszniej zlikwi­
dow ane i m ożna było  w rócić do nor 
m aluej p racy .

O godz. kw adrans na p iątą p. 
W ład y sław  G iab /k i udał się do 
P rezydium  R ady M inistrów  i od­
b y ł (konferencję z b. P rezy d en tem  
W itosem , poezem w rócił do Seimu i 
nada! prow adził rokow ania z  CHD„ 
P P S ., CHN., NPR.. p rzedstaw icie­
lem kola żydowsKiego p. Reichem 
i przedstaw icielem  klubu ukraiń­
skiego p. Pidhirsicim.

i — O, nie myśl, żc mną sen tym ent 
powoduje, lub idiotyczna w  rym  w y ­
padku litość — nic. bynajmniej. Nie

1 chciałbym  tylko, żebyś się kKenął 
p rzed  czasem , w ięc obm yśliłem  c ip  
w ygodną pozycję dla W ysłuchania 
w ynurzeń  sta rego  Druida...

1 P onow ny  w ybuch szerokiego 
śmiechu — stanow czo — w spom ­
nienie starego  Druida oddziaływ ało  

Icrotochw ilnie na don Luisa Pe- 
rennę.

-  Zjawienie się s tarego  D ruida 
na w idowni w prow adza w całą  tę 
sp raw ę czynnik rozsądku i ładu. 
T o /c o  w piej luźnem b ito , doryw - 
czem  i niepowiązanorn, z a tk ie rżg a  
się te raz  zw arcie i celow o: na  oślep 
lecąca p rzypadkow ość w ztoodni u- 
stepuje  logice i konsekw encji w  w y ­
m ierzeniu s łu sz n e j kary . D ziała tu 
już n u  ślepe posłuszeństw o rytm icz­
nym  strofom  b ra ta  Tom asza, ale 
św iadom a |  siebie uległość w obec 
zdrow ego  .rozsądku, k tó ry  wie, cze­
go chce i do czego dąży, zm ierza 
zaś w ytkn iętą  drogą w prost, nie

IU*lUt'Uł
(Telegram „Oazety Lwowskiej").

Gdańsk, 19. grudnia.
Tegoroc jn r sezon zim ow y (zapo­

wiada się dla sopockiego kasyna 
gry  bardzo n iek o rzy stn w  Kasyno 
s ita c iło  te raz  Ibardzo wielu gości, 
-r-zedew szystkiem  Polaków , k tó : 
rycli odstrasza  od Gd..nska w y sm : 
■kurs guldena Goście polscy coraz 
rz :dzie j zjaw iają się w asali gry , a 
o ile grają, staw iają nieznaczne 
staw ki, przeciętnie 5-—13 gnijenów . 
C zęstym i natom iast gbśćmi są przy 
wpdćj? mieisc. i rosyjskich kom uni­
stów . k tó rzy  p rzeg ryw ają  po kilka 
tysięcy p rzez  noc. W ślad z: 
zm niejszeniem  sie frekv,encji .w  
domu g ry  zm niejszyła się  liczba 
sam obójstw  w kasynie.

  o —  v

ZumatS nj breja włeskireoM*
(Telegram „Gazety Lwowskiej").

Rzym , 18. grudnia.
„G iornale d ’lta!ia“ donosi z Nea­

polu: Dopiero dziś dowiedziano się 
hi, że v  sobotę usiłow ano w ykonać 
zam ach na króla v h * .ia e « j iudadącc- 
go się do Palerm o. Poftiąg pospiesz­
ny, w iozący króla, zatrzymany zo­
stał nagie koło Casteluuovo, ponie­
waż w czas spostrzeżono wyrwanie 
szyiii na Snji.

REDAKCJA ..GA2E V* LWOW­
SKIEJ" o c e n i a c  B sjjz r r  n a  
SWYCH SZPALTACH, NOWE WY­
DAWNICTW A ; JEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS. ODY ONE NADSv LANiL 
EEDĄ WPROST POD A DEESf M RE­
DAKCJI, NIE ZAŚ JEJ POSZCZE­
GÓLNY ŚH CZŁONKÓW.

m ając ccasu  do stracenia . P raw dzi 
w ie — każdy  krok —• posunięcie 
każde sta rego  D ruida zasłu ży ły  so­
bie na pocziw  i uznanie. ,

— S ta ry  Druid bow iem , którego, 
jak się te raz  chyba doinyśJasz, 
W orski, mogę rów nie dobrze na­
zw ać  don Luisem  P erenną — albo 
A rsenem  Łupin —n ie p r a w d a ż ? . ,  
niewiele w iedział z tej całej aiery , 
gdy  podziem na łódź jego, n iew ym y­
ślnie przezeń  „kryszta łow ym  k o r­
kiem ’’ zw ana, w ynu rzy ła  się i)a 
w ód pow iei zchme w czoraj o polu- 
dniu w  pobliżu skał Sdrcku...

— Jakto , niewiMe? — w y k rzy ­
knął Stefan M aruux, niepomiernie 
zdziw iony.

— Pow iedz raiłbym raczej — n i: 
zgoła — odparł don Perettna

— Jakto , a przecież w szystkie 
dane odnośne do p rzeszłości W o l­
skiego, dokładna orientacja co doi 
zam ierzeń jego i poczynań na w y ­
mię, poszczególne inom erta  udziału 
Li iry d y  w tej całej imprezie... otru-ł 
cie ;\iaguennoc'a?... (C. d. T.)

»



*
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riisba izasjs Zwipli rspublifc
- raigisSiJli

(Tele sram „Gazety Lwowskiej".)
W arszaw a, 19. grudnia.

W ydział 'prasow y Min. spraw  
zagr. koimuiikuje: W  w ynik u roko­
w ań pom iędzy Rządem  polskim a 
sowjeokim  w  spraw ie uznania przez 
Polskę Zw iązku socjalistycznych re ­
publik Rad w  d. 1.3. i 14. (b. m. na­
stąp iła  w ym iana not w  sprawie tej 
m iędzy obu rządam i 

No>te M inistra sp raw  zag r D m ow ­
skiego, w ręczona dnia 1.3. h. ju, po­
słow i pełnom ocnem u w W arszaw ie  
Oboleuskiernoi, Rząd polski po tw ier­
dził odbiór pesrtuę. Cziczerkia x  dnia 
23. lipca b. r. o u tw orzeniu Związku 
socjalistycznych republik  Rad i Bia­
łoruskiej soc. Repńblflti Rad i p rzy ­
jęto  do wiadomości, że ma podstawie 
deklaracji i umowy, przyjętych jako 
konsty tucja  Związku w drńu 6. lipca 
b. r., został utworzony Związek soc. 
Republik Rad, przy jadnoafcsncm  
zachow aniu  suw erennych  p raw  re ­
publik, w chodzących w  skład 
Związku

N otą Cziezerina w ręczoną !-t 
brn. o. W yszyńskiem u, charge d‘aT 
feires Rzpiiej Polskiej \v Mockwle. 
potw ierdza rząd  zw iązkow y odbiór 
i stw ierdza, że bierze na siebie 
wykonanie trak ta tu  rysk iego , o:.;

F s r a z  o s ta tn i  dziś  13 i ju t ro  20  grudsiiss far.

B O T  KHiCBHT
i lu s t r .  p rz e c u d n y  d r a m a t

w liin ych  śpiew aków  i chórów  
ze stow . rzyszeniem  sym f n. 

erkiestry,

6 wial ich a k t a c h  p. t. U t O i l f l  O S h i j ^ S l i  

s t a  fo’b : Bajdsrew i Elsotadmifl- J s r j s ! 8nRa“ i J c p s rn lr1

w szystk ich  innych układów
wencfi, 
stw a z

zaw artych
Pojską.

przez te

Faafpct o ip i i  dzieł sztuk 
do Fd Ił .

iTelegram ..Gazety Lwowskiej” ).
W arszawa, 19. grudnia.

W  dniar dzisiejszym  p rzyby ł do 
-•W arszaw y tran sp o rt 67 sk rzyń  z 
petersbursk iej akadem ii sz tuk  pięk­
nych. T ran sp o rt zaw iera cenną ko­
lekcję rycin  S tan isław a Augusta, 
sk ładającą się ze sta rych  sztychów  
i rysunków w ilości przeszło Itft 
sztuk. W  tym  sam ym  tranuporcle 

•znajduje się dwie paki rękopisów  
średniow iecznych biblioteki Załus­
kich w ilości kilku ty sięcy  sztuk.

5!ą1 r t t ó  czW b̂ T
(Telegram „Gazety Lwowskiej").

Moskwa, 19. grudnia.
W  okresie  św iątecznym  z w ią ­

zek m łodzieży kom unistycznej roz­
poczyna w zm ożoną agitację an ty- 
'religijną w śród  m łodzieży  szkolnej. 
\V e w szystk ich  szkołach, ochro­
nach i p rzy tu łkach  m ają b y ć  w y­
głoszone odczy ty  p. t. „C zy św iat 
został s tw orzony  w  cicyit 6  d n i1, 
„Skąd pochodzi człow iek" itd.

 : O-----------

Mowa « sprawie Tangom.
(Telegram „Gazety Lwowskie)”).

Paryż, 19. grudnia.
D ziś w  godzinach popołudnio­

w ych, delegaci (rządów Francji, An­
glii i Hiszpanii podpisali um ow ę w 
spraw ie  p o rtu  w  T angerze. D ele­
gacja (hiszpańska zastrzeg ła  sobie 
powzięcie definityw nej decyzji swe- 
'go rządu w  najbliższym  czasie.

P o d p isan y  w  dniu dzisiejszym  
•statut przew iduje m iędzy Tnnemi, że 
suwerenne prawa sułtana w Tan- 
gerze (zostaną utrzymane. W ładzę 
policjjną sprawować będzie 250.000 
tubylców pod kontrolą oficera bel­
gijskiego.

PRZYJMUJE KLKOPIśY DO W / i  
p i s y w a n i a  n a  m a s z y n ie ,  z g ł o ­
s z e n i a  W ADMINISTRACJI ..UAZL- 
TY LWOWSKIEJ". PODWALE L. 3, 

L PIĘTRO OD GODZ. 9—2 i 5 - 8 .

PrzeiiiysS łódzki nawiązał -kentakt z Rosją-
Co m ów ią  p rzemysłowe?  I ć d z c ę H  o p a n o w a n iu  ręnków rosyjskich 

rzaz polski  pr zem ys ł  tekstylny ? — ^ y r o b z  m osk ie w sk ie  n e  
m o g ą  konku row a ć  pod żadnym  w z ^ ę d a m  z fedzklmi .

(Telegram wlasuy „Gazety Lwowskiej")

kou-
pąń-

Lód4 t ^ 8 . grudnia.
Delegaci w ielkich p rzem ysłow ­

ców łódzkich, k tó rzy  wrócili oneg- 
daj z M oskw y, zdali obecnie sp ra ­
wozdanie z w yników  sw ych roko­
wań w  M oskw ie z „W niesztor- 
•;em“ i in. insty tucjam i sowieckiem i
0 do w idoków  ekspalizji p rzem ysłu  
ódzkiego na. terenie Sowdepji. Mo- 
liwośei te — w edle ośw iadczania 
c-legaiów — są bardzo pom yślne, 
tw ierdzono bowiem, że rynki ro- 
y jskie odczuw ają olbrzym ie brakR  
eyrobów  teksty lnych , p rze to  pro-
1 ukcja nasza na tem  polu c-ieszy się 

•oszczę z czasów  przedw ojennych 
wieikicm uznaniem  ze s trony  ludno­
ści (zw łaszcza — wiejskiej).

W szelkie p róby  zastąpienia w y­
robów  ^łódzkich produkcją krajow ą 
(m oskiew ską i in.) zaw iodły , prze­
m ysł rosyjski bow iem  nie dorósł 
do konkurałicii z w yrobam i łódzki­
mi ani pod w zględem  ccn, ani ja­
k o śc i

Delegaci po ścislean zaznajomie­
niu się z położeniem  rynku ro sy j­
skiego, z jego zapotrzebo wauiam i o- 
raz  z siłą  kupna ludności, wszczęli 
pertraktacje z najważniejszeini in ­
stytucjami gospodarczemi. Które ze- 
środkowały niemal cały import tek 
stylny.

W  rezultacie tych rokow ań usu­
nięte zostaną przeszkody  do nasze­
go eksportu  do Ronił sow

Zdaniem delegatów , dla zap ew ­
nienia skuteczności naszej ckspanzr 
na W schód należałoby u tw orzyć  po- 
tężą organizację, jednoczącą w szy st­
kich w ybitnych  przem ysłow ców , 
celom opanow ania na  w ielką skalę 
rynku rośyjsk . (przez p rzem ysł pol­
ski.

W  sferach przem ysłow ych  przy-, 
puszczają, iż p ierw szy  znaczniejszy 
tran-.port w y ro b ó w  łódzkich odej­
dzie do Rosji jad z  ppczą$aem  na­
stępnego roku.

Horo? Bâ u Rzeszp
(Telegram „Gazety Lwowskiej').

Berlin, 19. grudnia.
P arlam en t R zeszy na w czora j­

s i  om posiedzeniu m ianow ał do tych­
czasow ego kom isarza w alutow ego 
Hialm ara Schacha prezydentem  B an­
ku R zeszy. W ybór ten musi być jesz­
cze zatwierdzony przez prezydenta 
R zeszy.

............... o— - —>

fiiDźńHŁO zamienił
ra ia»srji.

iT elegtsm  „ fW -ty  L w ow stfęflJ
W iedeń, 19. gradnia.

„N. Fr, P r e ^ e “ donosi z  M ona­
chium, że narfilow i socjaliści roz­
wijają znowu wzm ożoną działal­
ność, a w szelkie poszlaki w skazują 
na to, że p rzygo tow ują  oni now y 
zam ach.

G eneralny kom isarz dr. Kało­
wy dał u rzędow y  'komunikat, w  któ­
rym zapow iada, że  k ażd y  zbrojny 
opór przeciw  w ład zy  państw ow e: 
będzie karany śmiercią lub w ie­
zieniem.   o -  —

gronilia łelsgraliczua.
— Członkami komitetu rzeczoznaw ­

ców  dla zbadania finansów niemieckich, 
wybrani zostali gen. D aves i sekretarz 
sianu Ynunj. Będą oni działać w chara- 
!;terze prywatnym. a nie jako oficjalni 
pi zedstadiciele rządu amerykańskiego.

zakłady użyteczności publicznej żądają 
od sum zaległych 5 prc. w stosunku 
dziennym.

— Wczoraj wieczorom w Paryżu po­
lipa rozproszyła manifestujących prncu- 
wMków instytucji publicznych, protestu­
jących przeciw odmownemu stanowisku  
rządu w sprawie dodatków drożyźnia- 
nych. Aresztowano 20 osób.

— Grupa poetów w jednej z kawiarń 
literackich w M oskwie zorganizowała  
antyżydowską demonstrację. Sąd hono­
rowy. który się odbył w klubie praso­
wym. wydaj wyrok potępiający na u- 
czestników zajścia.

— V/ stanie zdrowia ks. arcyb. Cie­
plaka w ostatnich dniach nastąpiło zna-

zne polepszenie.  *— o-----------

M i pcM  sp iM  Ikn j.
Rs^dy obejmie chwilowo Yenizeios.

(Telegramy „Gazety Lwowskie;".)
W iedeń. 19. grud-nia.

„N. Fr. P re sse ’’ donosi z Aten, że 
król i królow a g reccy  w czoraj w ie­
czorem  za poradą  rządu  rew olucyj­
nego opuścili Ateny, udając się do 
Rumunii. Król przed wyjazdem  
zwrócił się teleKraficznie z prośbą 
do yenizelosa, aby  objął chwilowo  
rządy . T ym czasow o spraw uje rządy  
adm irał Kondoriotis.

Paryż, 19 grudnia
W yjazd  króla greckiego z Aten 

w yw arł w tut. kołach politycznych  
wielkie wrażenie, poniew aż uw aża­
no za pew ne, że m onarchia u trzym a 
się na skutek rokow ań, jakie się to ­
czy ły  pom iędzy Belgradem . Buka- 

— Rezolucja kongresu nacjonalistów j  resztom  a P aryżem ,
Uwitego w  Delhi, domaga się. abv w I ........ — — u- -

 ̂ ŁDIldpil ĆO SZflifta 
' za ł  i pśł sod iiiy.

(Telegrani „Gazeti' LwowsHeł".)'
Tterlln, Ib grudnia. 

„NYr. A.Hg. Żtjt." dano,'i. że saimriot 
pijeziowy na linii i.urtdyn Berlm prze­
był wc/.oraj drogę ?. Londrmi prz a  
Rotterdam i Hamtcewer do Berlina w 4 
i pół godzinach.

odbyit
każdei —  
kmnitet cfla spraw y bojkotu towarów

Sielskich.
— W czoraj wieczór odbył się w Bu­

dapeszcie poledynek syna naczelnika
państwa Hnrtliv’ęgo t  Jerzym Kerleni. 
Tr/.yezyna b iła  itpi zfrułla slnwnu. Ke 
ani /osin! i aniony.

— Niesłychany brak gotówki w GUuii 
sk u jaki nastąpił po w row ad zen h i gul­
dena, doszedł do tego stopnia, że  nawpi

p s łft^ s  fjfcsiffla
P ro jek t w ypuszczenia S serj; # rem jó . 
w ek po 50 mil jonów franków  zło­
tych. — Premi<ywka ma być g w a­
ran tow ana monopolem tytoniow ym .
(Telefonem od i nszego k„respoudenta t 

W arszaw a, 19. grudnia. 
(M) Min. skarbu Kucharski wniósł 

!>rojekt ustaw y o państw ow ej złohjj 
prem jów ce ty toniow ej Projekt ten 
orze w iduje w ypuszczenie ośmiu serji 
prenijów ek po 50 milionów franków  
złotych każde j serji, a w ięc na o- 
gólua sunie cz te ry sta  iniljoatów Iran . 
ków zło tych. P te tu jów ką g w aran to ­
wana ma być całym  m ajątkiem  
P aństw a w szczególności monopo­
lem ty toniow ym  Terminy w ypusz­
czenia serji pozostawione' sa  do u- 
znania M inistra. *

W  m otyw ach do projektu u sta­
w y pow iedziane jest, że m inister ma 
zaęsewnioną od jednego z konsor­
cjum zagranicznych realizację p :e- 
rajówki na surne 1 0 0  miljonów zło. 
tych, resz ta , t. i. trzy sta  miljonów 
złotych, ma być trak tow ana  jako 
pożyczka w ew nętrzna. G dyby .jed­
nak na rynku w ew nętrznym  poży­
czka nie m iała dostatecznego pow o­
dzenia, to nie pokry ta  część znala­
złaby  lokatę za granicą.

----------- o -

la n a łtk  h ia j i 't  przi'?!
ftahłhi dfoźiźiiyfep.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Lwów, 19. grudnia.

(J.) W czo ia j p rzy  w ypłacaniu  
przez Ko^nisję sejm ow ą posłom  i se­
natorom  (fodatku drożyźnianego za. 
drugą połow ę listopada m arszałek  
Rataj odmówi! przyjęcia tego do­
datku w  w ysokości przysługujące; 
m arszałkow i Seimu, przyjm ując je­
dynie zw y k ły  dodatek poselski.

Przsd !un?crf"c:i I  Ente%
('Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 19. grudnia.
(M). „Tribuna rzym ska" donosi 

z Belgradu, że na konferencji Małej 
E ntenty , k tó ra  odbędzie się w s ty ­
czniu w  j^e lg rad z ie , Rum unja za ­
żąda przyjęcia Polski w poczet 
państw  Małe} E n ten ty  ze w zglęau 
na w spólne interesa w obeć Rosji.

Na konferencji C zechosłow acja 
zam ierza p rzedstaw ić w niosek up ra­
wiania um iarkow anej polityki w o­
bec Rosji, ew entualnie uznania rzą­
du sowietów de iure.

  o---------- -

Rozprawajratis® isorfelp 
inź.iiło(er;zsfea.

(Telefonem od .naszego korespondenta.)
Drohobycz, 19. grockiia.

W  dniu w czorajszym  odbył się' 
tu/taj sąd doraźny przeciw  w ierta­
czowi z B orysław ia  Turkowi, k tó ry ’ 
dnia 1 . grudmia siekiera usiłow ał z a ­
m ordow ać sw ego kieroNyrika inż 
W łodarczyka za  to. że ten w ym ów ił 
rmi posadę z pow odu opilstwa.

R ozpraw a w zbudziła wielkie za 
interesow anie w obec tego, że był to 
pierwszy wypadek sądu doraźnegc 
w Drohobyczu. Na skutek  .jednaj-: o- 
św iadczeń lekarzy, ii zachodzi przy. 
puszczenie, że oskarżony w  chwih 
popełnienia przestępstw a by ł po­
zbaw iony poczytalności. T rybunał 
wydał wyrok uwahiiają-cy oskarżo­
nego od sądu doraźnego i zarządził 
oddanie oskarżonego |H>d badanie 
iTrythjairuw i °ds(ąpie«je sprawy 
.sędziemu śledczemu.

i



„GAZETA LWOWSKA* z dnia 20. croduta 1923.

5KHK&!3f jB im n r w g g ffg g f  ^
ł* K A W D /. 3 »  i;

W lW E D S a li;
M IR K I

T R E T O M
SĄ \ « J I , I  P ' Z ł  !

Gabryel Starkj
Lwów, plac Marjacki 11, "

ipniszunie pnciiii 
 ̂ira fealejacfi w Mało«iolsc?r

Lw ów , 19. grudnia.
Na linjaeh kolei państw , w  M-a- 

fopolsce c bow-iazują następujące
p rzerw y  względnie ograniczenia ru­
chu t-owarowego:

A) D yrekcja lw ow ska: J )  ogól­
na p rzerw a rucha na szlaku Borki 
WieHcie—G rzym aów , 2) zakaz w y­
sy łk i zboża (pszenicy, ży ta . jęczrile 
r.ia i"o w sa) i tltiszczów  jadalnych 
za g ran icę .} — —

B) D yrekcja  stan isław ow ska: 
!) na odcinku Jaisienów polny (w y­
łącznie) G ranica PańsUva poci J a ­
sionow ym  Polnym . oPrz Jia odctn- 
kit \ \o ro c h ta  (w yłącznie) G ranica 
P aństw a pod W nronienka w strzym a 
ny ruch osobow y, bagażow y i to ­
w aro w y : 2) odcinek D iatkow ce —
B lrettler —Szeparow ye —• iKinftiżówór 
na szlafói Nadwórnaaiłskie—P rz e J -  
mit-ścle—S zeparow ec — Kmażdwh- 
kołoniyjsklch kolei lokalnych jest 

'zam kulięty dla ruchu osobow sgo, 
bagażow ego » tow arow ego; 3) aż  do 
odw ołania obowiązuje zakaz w y ­
syłki wszelkich posyłek  w agonów  
przeznaczonych do R um unji; 4) re- 
okspedyaia przesy łka  d la Rumunii 
w c w szystk ich  stacjach okręgu D y­
rekcji stanisław ow skiej i |s t  w zbro ­
niony.

C) D yrekcja k rakow ska: 1) p rze­
wóz p rzesy łek  całow agonow ych do 
okręgu D yrekcji k rakow skiej i tra n ­

z y te m  precz ten ok ręg  jest ofralhi- 
czony  i m oże się odbyw ać ty iko  
na podstaw ie telegraficznego zezw o 
leifla udzielonego z działu dyspo­
zycji taborem  p rzy  rozdziale w a ­
gonów ; 2 ) zakaz reefcspedycji 
w szelkich p rzesy łek  całow agono­
w ych  w  stacjach K raków —Podgó- I 
rze—Plaszów , P o d g ó rze— W isła ,
G rzegórzki—'Trzebinia, ^ ś w te c ś m . 
Dziedzice, Z eb rz y d d w ie t^ S z c z a k o - 
w a, C zechow ice1, B ielsk i Żywiec.

  o -

Sprawa aniwersjteta rirMfrr
Protest przeciw oświadczeniu b. Mi­

nistra Głąbińskiego.
Lwów, 19. g rudn ia .

(/W .) \ \ r w yw iadzie, ogłoszonym  
w „Gazecie W arszaw sk ie j’’ w  s p ra ­
w ie un iw ersy tetu  nssltiego w  Polsce 

\  ośw iadczył b. M in is f "  Otąbiński, żc 
m oże on być  założony tytko w  
N ^irszaw ic. a dalej, że ..nie moiże 
być m ow y, ażeiby 'Lw ów  p rzezn a­
czono na siedzibę un iw ersy tetu  ru 
skie.go. M iasto L w ów  sta łoby  sk 
bow iem  w ó w czas ogniskiem  walki 
politycznej, a nie ośrodkiem  p o w aż­
nej' p racy  naukowe). U znają to tak 
żc i profesorow ie Rus im, w y k ła d a ­
jący  obecnie w  W olnym  Urawersyt-e 
d e  U kraińskim / w  P radze , k tó rzy  
chętnie p rzeszltby  na un iw ersy te t 
ruski w  Polsce, chociaż woleliby 
m ieć go w  jednym  z m iast w o ły ń ­
skich’’. O tóż senat W olnego Ukr, 
Uniwersytetu w Pradze ogłasza  
protest i stwierdza, źe deklaracji ta­
kiej żaden z profesorów jego nigdy 
me składał i nie odpowiada ona rz e ­
czyw istości. P ro tes t ten z d a tą  P r a ­
ga, 5. grudnia 1923, podpisał rek to r 
Dr. Iw an Horihaczewski.

— o -

Ssłabimie kursu dolara -® H a m ń e .
((raków po z o s tź je  pod s i in ie j s zęm  wpływem Wiednia .  — J ;!; 
ka lku lowano  m arkę  p o i s ! ą w W e  dniu? Bardzo s ilna tendenc ja  

dla akcji. — P o o ł o s k .  o  ogran iczen iu  praw dewizowych
b a r d ó w .

•(Telefonem od naszego kore spondetita ekonomicznego.)

arszawą, 19. grudnia. 
łS .) Na razie  jeszcze mc w idać 

w pływ u nowego gabinetu na rynku  
iinanapw ym . Wjpływ te n  ujawni sie 
dopiero po ekspose p. G rabskiego, 
w którw n przedstawi sw ój pro­
gram . ---------

Na rynku dew izow ym  kurs u- 
trzymał sie dziś na poziomie w czo­
rajszym, P. K. K. P . przydzielała 
dziś do iary  -ix> -kursie 6.350 tysięcy . 
W  obrotach pozagiełdow ych dolar 
nctoW ano po kursie 6,400 tys. P o d ­
czas, gdy zatem w W arszaw ie kur- 
sa są słabsze, nadchodzą z K rako­
wa wiadomości o dosyć silnej ten­
dencji Nowego Jorku,

T łum aczy  sre to  tem , żc Kraków 
pozostaje pod silniejszym w pływem  
Wiednia. W  W iedniu w  dniu w czo­
rajszym  kalkulow ano markę polską 
w edług pary te tu  zurychskiego 0.75, 
eo odpowiada kursowi 7.800 tys. za

dolara, a zatem  kurs bardzo w yso ­
ki i bardzo dla m arki polskiej nie­
korzystny . Dziś kurs marki polskiej 
w W iedniu.,nieco się poprawił, po­
niew aż m arka polska kalkulow ała 
się w  W iedniu w edle p a ry te tu  zai- 
rychsk.iego 1 , p rzy  kursie odpow ia­
dającym  frankow i szw ajcarskiem u 
rów nem u milionowi m arek  polskich. 
Je s t nadzieja, że w  na&liższych 
dniach kurs nlarki w Wiedniu nieco 
się poprawi, a to pod w pływ em  
wla-domości o pow staniu  now ego 
Rządu.

Dziś, jak zw ykle  we środę, g ieł­
dy akcyjnej nic było. D ochodzą je­
dnak p ryw atne  w iadom ości o 'bar­
dzo silnej tendencji dla akcji.

Z przyjściem do steru Ministra 
Grabskiego łączą się już pogłoski o 
ograniczeniu praw dew izow ych ban­
ków. Ile w tem prawdy, trudno dziś 
stwierdzić.

Niemiłe zgrzyty.
Niezadowolenie wśród urzędników 
kolejowych o akademickiem w y . 

kształceniu

L w ów , 19. grudnia.
U staw a o uposażeniu funkcjona- 

rjuszów  państw ow ych  i w ojska, k tó ­
ra w chotizi obecnie w  życie z w aż­
nością w steczną  od 1, października 

'b. r., przew iduje w  art. 1 0 0  dla u- 
rzędnrków  i o ficerów  z odibytomi 
studjam i akadem ickiem i uposażenie 
o jeden szczebel w yżzc od tego, ja- 
kłęby im przysług iw ało , g d yby  stu ­
diów w y ższy ch  nie ukończyli. R oz­
porządzenie w ykonaw cze do tej u- 
stajwy, w ydane obecnie p rzez Mini­
s te rs tw o  koleji żelaznych, nie p rz y ­
z n a je  jednak tego •upraw nienia u- 
rzednikom  kolejow ym  ze studjam i 
akadem ickiem i. K rzyw da w y rz ą d z a - ' 
na p rzez  to  zarów no  Moralnie, jak i 
m aterialnie tej kategorii urzędników  

w yższem  w ykształćsniiu — co nic 
m ogło leż'ić w  intencji uJkiw odu\v- 
cy  — w y w o ła ła  słusznie n iezado­
wolenie i rozgoryczę nie u w szyst- 
klcii urzędników  ze studiam i tini- 
'.-/crsyteckiemi i. teclmickiemi tut 
D yrekcji kolejowej, czem u dali w y ­
raz liczni m ów cy z grona urzędni­
ków. — praw ników , techników  i le­
karzy . na odbytem  w czoraj w spól­
nym zebraniu. (Uchwalono w ysłać 
bezzw łocznie te legraficzny p ro to n  
Jo  pp. M inistra kołett żelaznych i 
M arszałków  Sejmu i Senatu, a oso­
bna kom isja zajmie się w y p raco w a­
niem odpow iednięgo m em oriału. P o ­
dobna akcja w drożona też zosta ła  w 
innych okręgach d y rek cy jn y c li.' Na 
leży się spodziew ać, że sfery  m iaro­
dajne uw zględnią słuszne żądania- 
pokrzyw dzonych  i usuną niemiły, 
diysonarts, p o w sta ły  u  ram ego  za ­
czątku w ejścia w  ż,ycie tei p rzez  sfc. 
ry  urzędnicze tak  długo oczekiw anej 
ustaw y.

I Eołynia
O ziemie m artw ej ręki.

Łuck, 16. grudnia.
(W .) M etropolita C erkw i p raw o­

sław nej v/ Polsce DJanizy, zw rócił 
się z m em oriałem  do R ządu w 
spraw ie parcelacji dóbr t. zw . m ar­
tw ej ręiki. Z w raca  w  nim uwag* 
R ządu, żc p rzez  przeprow adzenie 
tej parcelacji cerkw ie  prawosłarwne 
i duchow ieństw o zostaną  pozbaw io­
ne praw ie jedynego  sw ego sta łegb  
ź ródła  dochodu. W yw oła ' to  nie 
tylko zubożenie duchow ieństw a, 
lecz pociągnie za sobą dem oraliza­
cję jego, jako n astęp stw o  pełnej za­
leżności d u d h o w u ń stw a od dobrej 
lub zlej woli parafjan . W  końcu 
tw ierdzi m etropolita, że perspek ty ­
w y takie nie leżą w  in teresie  P ań- 
sw a  Polskiego, gdyż duchow ień­
stw o  stanow i w  g łjecn y m  czasie 
głów ną zaporę  przeciw  wiszelkim 
dążeniem  anarchicznym  i przeciw - 
pąóstw ow jno, specjidnie na kresach, 
p rzesyconych  elemętitaiiii n iezado­
wolenia i n  '. kładu, O dpis m em o­
ria łu  tego p rzesła ł tak że  ukraiń­
skiemu klubow i sejm ow em u z  p ro ­
śbą o postaw ienie odpow iednich po­
praw ek óo w niesionego w  tej 
spraw ie pro jek tu  rządow ego.

, i n —Hft... . ■ “* r

Hfisch aalisaisuR Niemiec 
w Brukseli.

(Tcl egram „Gazety Lwowskie)".)
W arszaw a, 10 grudnia.

„IiidepeiMiauce B elge“ donosie źe 
’-ząd zgodzi się prawdopodobnie na pro­
pozycję rządu R zeszy w sprawie za­
mianowania obecnego charge dkrffaires 
w Paryżu Hóscha. J*nbaeask>rein Nie­
miec w Brukseli.  »■ ■- -

Hswf gabinet psrtiipisM.
(Telegram „Gazety Lwowskie!")

Lizbona, 19 grudnia.
Gabinet zosrat ukonstytuowany P re­

zydium objął Alvaro Castro.---------o «*■—

f i jS Ł  ( j £  X  I v ( / .

(1. koncert sym foniczny. — W y stęp
N. jakubow sk iej w „Ż ydów ce".

L w ów , * 19. g ru d e k .
T ow arzystw u  nruzyczncm u oraz 

Po-lśk, Zw iązkow i rttuzyków za­
w dzięczam y pierw sza w bieżącym  
sezonie produkcję sym foniczną, któ 
ra przerw ała  w reszcie  jednostaj- 
ność w yłan iająca się z nagrom adze­
nia dość licznych, następujących po 
sofcie bezpośrednio popisów  solo­
wych. Pośw ięcony w yłącznie tw ó r­
czości B cethovcna program  koncer­
tu )x>d kierowmiictwem dra Adam a 
Sołtysa zapow iadał w ykonanie u- 
w ertn ry  „P ro inetheus" op„ 43 i siód­
mej symfonii, a popisy te orkio- 
stra lnc p rzegradzał koncert sk rzy p i' 
cow y D-dur, * odegrany  przez z*, 
szczytnie znanego  już naszej pu­
bliczności a rty s tę  p. Feliksa Eylego.

Na czele tej prodrkoii (nśodzicia 
16. hm.) s tan ę ła  — dzięki doskona­
łem u w ykonaniu, zw łaszcza części 
drugiej tak niezw ykle nastro jow ej 
i następującego po niej ..Scherza" — 
daw no nie grana sym fonia A -dur 
op. 92. P recy zy jn a  pod ui'f.f4*ycz-

b atu tą  d ra  S o łty sa  in terpretaekł 
uw ydatn iła  urnie.kitnie okaaałe  pięk­
no jednego z najpotężniejszych i m j 
bardlziej poryw ających  d z jt ł  Bce- 
tbovena. Jakżeż  niesłychanie m ale­
ją i karłow acieją  w  porów naniu ?. 
takim ty tan icznym  okazem  genial­
nej tw órczości n iektóre kom pozycie 
z późniejszej epoiri łub k a ry k a tu ra l­
ne im itacje m uzyki, pojaw iające się 
w ostatnich czasach tu  i ówdzie 
jako rek lam ow ane „arcydzieła ..."

B ardzo  staranne, a  po części na­
w et b raw urow e w ykonan ie  tego 
praw dziw ego arcydzie ła  w yw oła ło  
szereg  głębokich w rażeń, a popiso­
w e „tem pa" p rzyczyn ia ły  śie rów ­
nież do In tensyw ności efektów . 
G dy o nich m ow a zaznaczę, żc w y ­
jątkow e trudności dla ork iestry , 
nagrom adzone w  ostatniem  ..Allegro 
co-n brio" niezaw odnie zm alałyby  
p rzy  zastosow aniu  „tem pa" cokol­
w iek nmioj szybkiego. D yrygen to ­
wi i w ykonaw com  nic szczędzono 
zasłużonych  oklasków .

A rtystycznie w ywiązait sie-' ze 
sw ego trudnego  zadania sk rzy p ek  
p. Feliks Eyle liako w ykonaw ca 
koncertu  D -dur. C ałość b y ia  .'tyło­
wa, kan ty lena  piękna i szlachetnie 
prow adzona, pokonanie tcduiierj- 
nycli trudności, m im o nieznacznego 
ęiłzicniegdzie Cdchyleuia od w zoro ­
wej intonacji, niem al w irtuozow ­
skie. K oncertant g ra ł z w idoczncm  
przejęciem  i obierał po każdej czę­
ści -serdflfcznc objaw y uznania. P e ­
wna ich cząstka p rzypad ła  też w  u- 
dziale dyskretnem u akom paniajnen- 
(owi i dzielnie odegranym  przez or 
k iestrę  T ow . m uzycznego w spania­
łym  „tu iti" B cethovena.

♦
Sobotniem u w ystępow i śpie­

w aczki p. N. Jaikubowskeij (R ache­
la w  „Żydów ce" H ałevy‘ego) to ­
w arzy szy ło  wielkie pow odzenie. 
P ięk n y  o dość w ydatnym  wolumi­
nie jej sopran, odznaczający  Tię w 
w yższych  pozycjach sreb rzystym  
dźwiękiem , intonuje nieskazitelnie- 
a  ąp arta  na w idoczne] m uzykalno­
ści a r ty s tk i k an ty len a  daje słucha­
czom łśek ła ińane  zadow olenie.
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S ym patyczny  ten głos dominowa? 
w momentach! o  wyż-szem napięciu 
{Ifanaatyczneiii należycie nad zes­
połem  i w yzyska? rów nocześnie do­
skonale decydujące o powodzeniu 
1-Stępy z partii Racheli. W okalny 
ustkces byi całkow ity , a oceniUtląe 
k.Te«elę p. Jakubow skiej rów nież 
pod względem  aktorskim  w ypada 

(nadmienić, że pożądanem  byłoby  
silniejsze jeszcze, w  ęijarę dalsze­
mu S y c ia . się ze sceną, ożyw ienie 
g ry  w  ccju ustosunkow ania w alo­
rów  w  tej udatnej in terpretacji.

M iedzy w ykonaw cam i in a jc n  
ról wyróiznii &ię korzystn ie  p. Kle- 
m ens Kwiatkowski, k tórem u za- 
w dzięczaliśniy n ien ag an n ą’ kreację;
postaci ks. Ledpcldaż'- T rudna ta i

' w yjątkow o niew dzięczna rola, nu 
lwowskiej scenie tak  często  źle  
pojm ow ana i niefortunnie in terp re­
tow ana, dostała  się więc nareszcie 
w ręce um iejętnego przedstaw iciela.

Fr. Neuhauser.

y 7 je a m u  Im Euu EG o.
Gaścinny w yet°p p. Anny Sznags 

Zibimsftiei.
Lwów, 19 e n  d i c.

Ef klow na „N :n . “ L, Karnnf 
n astręczy ła  p. A .nie1 S znage ?  lu­

b iń sk ie j szerokie pole do p o p is ; .  
W al ę uczciwej kobiety pragn-pej 
za w szellfe c e .ę  dochow ać wier­
ności s ta  srem u od niej znacznie 
mężo-G, 1 ch ć rów nocześnie oti- 
czu u a  dziwny skurcz serca n 

■widok miociego rzeźb iarza , przed­
staw iła utalentowana ; rtystka . 
wcL ękiem i*z dużą dozą realnej 
prawdy, choć chwilam i szczerość  
r .o k iy w a ła  rutyna. M mo to dso- 

^ n e  uchybienia p stać Niny w in­
terpretacji p. Zielińskiej musiała 
zdobyć uznanie gry dobrze p rze­
m yślanej, n ie goniącej za chw ilo- 

/w ym i tanin i efektami.
Obok niej na szczery poklask  

zasłu ży ł sob ie  p. Kazimierz 0 ..o r  
nicki za postać pązezacnego do  
na-w ności uczonego ch en fk a  i pro­
fesora. O ddany pracy ąjgwouowe 
nie bawi! się w Seutym nta ; mi­
ło ść  jaki jś ednej, upatrzonej w 
tłu m ie  biiź ich osoby, n ie zago­
ściła w  jego sercu. D opiero, gdy  
srebrne nitki zaczęły ukazyw ać mu 
się nad czołem , pokochał m łod: 

i ubogą d ziew czynę całą g łęb ią  u- 
czucia , podn iósł ją 1 'w ykształcił.
1 przez lat kilka żyli w ideałm . 
zgod zie , którą zniw eczył w ycho­
w anek profesora, młody rzeźch rz. 
W reszci*, i uczonem u etw or yiy 
się  oczy : smutna prawda uderzyła  

Iweń niby grem  z jasnego do ą 
nidott, po nocy, k tóia  vzyda?a m 
s ię  d łir sz ą  od ca łego  życia koń­
czy je w ystrzałem  z rewolweru. 
Usunąć się  z drogi ukocham  
sw o,ei Ninie musiał.

Artysta, tym razem doskotuk  
ucliarakleryzowany, był jako pro 
fesor szczer;- i na prawdę poczc - 
w y i zacny, mimo tw ardszych cz.; 

Isatni akordów w brzmieniu g ło m  
P od ob ał się  ogólnie, 

j Rola m łodego rzeźbiarz?, pc 
żttranego nam ięłnęm  uczuciem  ©!;< 
N iny, przerasta znaczn;e środki 
artystyczne, j.-kiemi na razie rrr- 
porządza p. Roman Hierowski. V . 

I pierw szych dwu odsłonach wcal 
I dojjry, mniej zadow olić  móg{ w 
jinagania w dwu ostatnich. R ap i;, 

niesam ow ity, jakby m echauiczn  
*ruch rąk i pochylan e g ło w y , v, y 
jw oiu iące w rażenie garbu.

W epizodach dobre były pp 
K w iatkiew iczow a i Ł d osićw u f';  
grali starannie pp. W e ar.d, Z.; 
k izy ń sk a . D ębicka i Tcrialtcwk", 
c a ło ść  jednak szw ankow ała n

Zdrowy odruch opinii.
ii"Otffiat j aworowski  wyrażą y j i u m  nieufne i c  pos łowi Bralowi

i Pawłowskiemu.
(Korespondencją własna „Oazetr Lwź%

chany w ódz sierm iężnych m as lu-Jaworów, 19 s iu  u
Dnia 18. bm. odby ł się bardzo 

liczny wiec PSL. „P iast"  powiatu 
jaw orow skiego w Porudnie. W iec 
zagaił przew odniczący Żarz. Po wy 
p. O czak, poczcni obszerny  referat 
polityczny w ygłosił Kviceprezcs 
Zarz. Okręg. p. .ian Blaike. -

Nad refera tem  odbyła sic d y ­
skusja, wjWktórei "hiowcy piętnowali 
z najw yższe nr oburzeniem  w y w ro ­
tową robotę posłów  B ry la  i P a ­
w łow skiego, poczem  uchwalono n a ­
stępujące' rezolucje:

1) Zebrani na w iecu PSL . „P iast11 

pow iatu jaw orow skiego w  dniu 18. 
grudnia w yraża ją  oipnję, że w  chw i­
li, k iedy R zad polskiej w iększości 
parlam entarnej w śród niesłychanych 
T ru d ó w ^  zw ierzęcej w prost 'Walki o 
w ładzę ze s tro n y  zbolszew iczaiyeb 
w yzw oleńców , oraz prób rewolucji 
ze s trony  PPS. dąży ł do napraw y 
Skarbu, że w tej-chw ili, gdy Sejm 
miał p rzeprow adzić ustaw ę o p a r­
celacji i osadnictw ie, a tenisaiTiem 
umożliwić w ykonanie najw ażniejsze­
go postulatu ludow ego, to jest u s ta ­
w y o reform ie rolnej, obalanie Rzą­
du jest zbrodnią" w obec Państwa i 
narodu, iest podrą zdradą najżyw ot­
niejszych interesów włościańskich.

2) Zebrani wyrażają z najwyż­
s z e j  oburzeniem pogardę i votui?r 
nieufności obszarnikowi posłowi 
Brylowi I miliarderowi, Ipośłowi 
Pawłowskiem u, uważajać ich nie za 
reprezentatnów ludowych, lecz za 
zdrajców interesów Państw a i ludu, 
podłych dem agogów i karierowi­
czów, oraz za wyrzutków społe­
czeństwa.

3) Zebrani wyrażaja pełne za- 
uianie 1 cześć p. Freniferowi W in­
centemu Witosowi, oraz serdeczne 
podziękowanie za niezliczone tru­
dy, zm ierzające do wydobyiaia P a ń ­
stwa z groźnego położenia finanso­
w ego i gospodarczego,; w  tern głę- 
bakiem  przekonaniu, żc jako uko-

dowyph. nie poskąpi i nadal sw ych 
sił, by Państw u zabezpieczyć trw a ­
ły byt, a w łościaństw u s ^ k a ć  w 
Rzeczypospolitej lepszej dąjh.

4) Zebrani w zyw ają  Klub P o ­
słów PSL., by poparł tylko raki

[Rząd parlam entarny , k tó ry  oprze 
■dą.'' na polskiej W iększości sejm o­

wy/ej. oraz da gw arancję, że porrafi 
dokonać napraw y R zeczypospolitej 
i przeprow adzi na drodze legalnej 
reform ę rolną.

5) Zebrani w zyw ają  ogół pol­
skiego w łościaństw a. b y  stan ą ł k a r­
nie i zw arcie pod sztandarem  PSL . 
..P iast11 celem obrony P ań stw a 
przed robotą w yw rotow ców , oraz 
przeprow adzenia skutecznej walki 
o praw a ludu.

6 ) Zebrani w y raża ją  votum  zau­
fania p. 'posłowi M alikowi, o raz se r­
deczne podziękow anie za obronę in­
teresów  w łościańskich

7) Zebrani w zy w ają  tych  posłów , 
k tórych obszarnik Bry! wotągną-ł do 
swego spisku 'na obalenie Rzędu i re . 
formy rolnej, by do tygodnia wrócili 
do Khibu luft złożyłi m andaty.

W NIOSEK P . PUKI.
1) Zebrani '.Układają serdeczne po- 

■Jfiękowanie Redakcji „G azety  P o ­
rannej1’ za' zw alczanie szkodników

zdrajców  ruchu Indowego posłów  
Bryla ■: P aw łow sk iego  oraz w y ra ­
żają głębokie przekonanie, że cała  
uczciwa p rasa  bez różnicy  kierun­
ków  politycznych stanie dc w a'k i z 
dem agogią, podłością i zdiradą tych 
wKzyfltkięłi elem entów , k tó re  p row a­
dzą w y w ro to w ą  roiboitę przeciw  
P aństw u .

2) Zdbrani w zy w ają  .Zarząd O- 
fcręgowy P. S. L i#!,Piast’’ w e L w o­
wie,© bv  naryclrm iasi w ykreślił po­
słów  B ryla  i P aw łow sk iego  z  % ty  
członków , a nazw iska ich jako żdro j­
ców  ludu zapisał ku ich wiecznej 
hańbie w  osobnej czarnej księdze.

stojące 50.000 mkp Cafy dochód prze­
znaczony na fundusz olimpijski.

Drugi azien Mptacra i Aischylosa
Kierownictwo Szkoły dramatycznej uo- 
nosi, że reprezentacja ‘tego ciekaw ego 
widowiska nastąpi po run drugi i ostat­
ni w piątek, 21. grudnia » godz. 3. po 
południu w wielkiej sali Koiiscrwato- 
rjmn.

W ystaw ę gwiazdkowa arcydzieł naj­
wybitniejszych w spoiczesuych malarzy: 
Batowskiegp, M atasyniowicza, Fabian- 
skjcgo. Falatw, M alczewskiego. Rozwa- 
dowsikisgp. Rybkov.ski-ee/iT F-aciiicwi- 
eza, S tefanow icza* Pod;w aiskiego,. \^o- 
dziudwskiego. W y ezó ik ow sk iejS  Wy- 
itrzywalskiefco i ariystj cznycli iiRurek 
Pacykowskich, urządza „Straż Mogił 
dolskich Bohaterów" w oKiiic w ysta- 
wowem  p. Szalkicwiczowej. Akademi­
cka 2. Cały dochód ze sprzedaży prze­
znaczony na budowę kaplicy i cmenta­
rza Obrońców Lwowa.

Odczyt. Staraniem T ow arzystw a  
W iedzy W ojskowej w ygłosi prof. dr. 
Zbigniew Pazdro we czwartek, dntst 20. 
b. m. w Ognisku Oficerów Załogi 
Lwowsk-ei na temat: „Ustrój .w tadzy
w ykonawczej w Polsce*'. •

(d). Komuniści! przed sądem . Dnia 
8. bm mial się odbyć wiec- komunisty- 
cznyczny posia Królikowskiego, który 
jednak zostat w lwotany wskutek zaka-. 
zu policji, gdyż sala teatrzyku „Ul" zo­
stała uznaną za grożąca zawaleniem się 
Mimo to wielu komunistów zebrato się 
na ulicy i mimo wezwania policji nir, 
chcieli się rozejść, stawiając opór wia- 
dzy. Za to dziś przed sędzin jednost­
kowym r. Świcrczyńskitn jako oskarże­
ni stanęli: Jan Majewski, akademik,
Wacław Dziennikówski. absolwent Szko­
ły liandiowej. Beer Rotliberg. słuchacz 
filozofii. Majer Leib Honig. sfuchacz 
praw, Edward Schnell. monter. Franci­
szek Mauer, szew c, Abrahan, Jaroslau- 
er, subjekt, Kunudj Jaroslauer. malarz 
pokojowy i Maurycy Winnic, pomo­
cnik handlowy. Wyrok zapadnie późnym  
wieczorem.

runiecie pam ięciow ego ©panówaria 
roi, w idocznie prób było za mało 
■i sztuka Kąmpfa nie znosi tego  
rodz-ju n iedociągnięć,

M icn a t F o l ie .

Kronika.
Środa, 19. grudnia: Rz. kat.: Nemc- 

zjuszu. - -  Gr. kat.: Mykoląja. — Sto\y.: 
M ścisława.

Mnożniki celne znowu podw jższonc.
Z W arszaw y tfonoszą: Na podstawie
podpisanego onegdaj w sróhicgo rtrzpo- 
i ządz.citia Ministrów Skarbu oraz Prze- 

ysłit i Flanum ibstat niiio/uik cetny
iiown podwyższony'. OtSiad 1 wynosić 

■pędzie mnożiiiiik normalny 900.000, zaś 
zniżony t)75.0iK).

Odszkodowania za tiszkudzcnla wa­
gonów tow arow ych. O głoszony mwV  
'.oimik odszkodowań za uszkodzenia 
wagonów tcrwarowydl przewiduje mie­
dzy inncrtii odszJeod-owanic w w ysoko­
ści 1 zło. za uszkodzili,ic icduci i deski 
"udłogowci. 0.45 do 0.70 złp. za deskę 
ścienną a 1— ftSB ztp. j.3 usziu^lzciiic 
jawnego .fłupa śdennego. Odszkodowa­
nia za inne szkody wahają się między 1 

fi C< ztp.
Podw yższen ie wiz paszportowych.

Ekspo/.i tura Urzędu Emigracyjnego wc 
Lwowie komunikuje, żc z dniem la. 
grudnia 1923 r. zostaje podniesione 'o- 
ptaty za w izy paszportowe polskie, u- 
dziclane emigrantom, udającym sic do 
krajów zamorskich, na cztery miliony 
u; ,rcl< poi.

Gp.) h d h b  'w u ^ ju w c  znowu

i

podw yższone. Na ostatnlem posiedze­
niu Magistratu uchv'a!ono podw yższyć  
opłaty w odociągow e o 200%, to zna­
czy  za 1 koronę prczdWoJenną 8100 mk. 
Opłaty tt  obow iązyw ać bąda od 1 sty ­
cznia.

(ip.) Podwyżka cennika hotelowego.
Na ostatnicm r^osLcdzenai Magistratu 
zatwierdzono podwyżkę taryty h otd o- 
wej o 50%.

(jp.) Elektryka i gaz znawn drożeją. 
()-| 27. grndwia w ędfiu; uchw ały Magi- 
stra.u ma być potlwyższuna taryfa elek­
tryczna (L j. tramwaj i św iatło) O no­
w ych siedmdziesiut ki'Ika procem. Ta- 
rrfa gazow a ma w drożeć o 40%.

Instytut Technologiczny urządza w  
bieżącym tygodniu w ystaw ę w yrobów  
na kursie stolarstwa mełjfcnvcgo. Ot­
w arcie w ystaw y w c ezw j łe k , 20. bm., 
a trw ać będzie ao rudzieli 23t w łą­
cznie od godz. 10—2. W stęp wolny.

(d.) Z sali sądowej. Roznrawa prze­
ciw trzem robotnikom wiejskim, oskar­

żon ym  o rabunki z bronią w ręku w  po­
w iecie R awy Ryskiej. wczoraj zakoń­
czyła się wyrokiem. Na nodstawie w er­
dyktu sędziów przysięgłych trybunał O- 
łeks? Makara zasądził na półtora roku 
ciężkiego więzi ©nią a Józefa Łysakow ­
skiego na rok. Natomiast Jan Kusy zo­
stał uwolniony o< oskarżenia.

W yprawa na Mont Everest. Stara­
niem T o w a rzy stw a  W iedzy W ojskowej 
i Sekeli Narciarskiej I. L. K. S Czarni, 
w y g ło si major d" W ładysław Eucl.s 
dWclyl p. t.: „W yprawa na najw yższy  
szczyt Mont E verest“, iu s r o -  
wany przeźroczami. OdczyT odbędaie 
się w  włełkiet sali Kasyna Oficerskiego 
przy ul. Fredry 1. dnia 199ibm. o  godz. 
18-<iej. W stęp za zapłatą: miejsca sie­
dzące 200.000 i 100900 mkp., miejsca

Z  t e c ? W j d $ .
Przedstawienia we wszystkich tea­

trach miejskich rozpoczynają sle o gudz. 
7 wieczorem.
Rermrtsar Testru Wielktego!

^roda, 19. bm. „Nina“ .
Czwartek. 20. bm „Traviata"

Ret ertnar Teatru Małego: *
Środa, 19. bm „bprawa Kaisera” 
w*wartek, 20. bm. „Pokojówka szuk; 

miejsca".
R~r rtuar Teatru Nowości:

‘ Środa, 19. bm. „Księżniczka „Olała". 
Gościutiy w ystęp A. Diccscu. Prima- 

Jonr.a opery rtmntuski«i A. Diccscu 
która wystąpi u nas gościmfic raz tylko 
w e czwartek w ,.Traviacie“. ma swoja 
ustalaną sław ę jako pierwszorzędna ar­
tystka. Jej wysrtęp ©budził wielkie zain­
teresowanie.

Jubileuszowe przedstawienie „Księ­
żniczki Olała". Dziś tj. w e środę po raz 
25-ty idzie ta przemiła operetka, która 
zdąbyła sobie w e L^ONrłe tak ogromny 
sympatię. Niowąrpiiwie operetka ta do­
czeka się 50-go przedstawienia.

„Kró'owa Moutrmartrn“ Pod kie- 
tiMdefn rcżvsi ra Ktri'gov-skrcga odby- 
iwaią się c i' 'e;:ric pró-by* z tej nie- 
zt7»iuTD?e ciekawej operetki, której pre- 
łitjdra odbcdt.le się w jTątek w Teatrze 
Nowodei. M ożemy dziś już Odradzić, żc 
Tatrzański będzie miał rekordową rolę 
starego apasza, która już tut próbach 
wszystkich rozśmieszą. Nowością bę-\ 
ozie przegląd ntód: balet nasz nkaze sin 
w najnowszych kreacjach toaletowych  
firmy Stanisława W rońskiego Synowie. 
Sprzedaż biletów dziś się rozpoczęła.

. NADESŁANE, 
bo wi kdomoici Bankom I Kantorom

wymiany!
Pckiafc do wfadomeśC! P  T. IdntTdihjirmi 
finatisowym, że zgubiłem I akcję zbio­
rowa na 25 sztuk CHYBIE cd Nr. 56.3111 
do 56.325 bez kuponu za rok 1973. k io- 
kolwick rrńałny ia3tjc wiadomości wzgi. 
był w posiąrfaniu iakowe.i. p-rhszę o 
łatsktrwe zgfoszenic się pod adresesu 
Adalbert Kaswiner u f:rm> Juliusz Fci- 
wcl, Legjonó^y 13. 9353

Qs$®\rfe Mowcsśsi
na sezon  *5m ow ir na kostjumy. 
płaszcze i suknie damskie polec-

ANTONI UWIERA
L w ów , ~  u,a H tl ic k a  >0 .

\
&



."GAZETA LWOWSKA’’ z dnia 20. giudoh 1923.

EKONOMISTA
Termin subskrypcji następujących ak- 

cfl opływa z dniem:
20. grudnia br.:

„Węglówki".
28. grudnia br.:

Tohan S. A.
31. grudnia b;\:

Browary lw ow skie S. A,

Giełda zbożowa,
L w ów , 19. grudnia

Ruch oaogół slaby, ogólny obrót 80 
ton. Transakcjo w ż \ cie, ow sie, fasoii, 
oras mące żytniej. Podaż nadal silna, 
szczególnie w1 życic przy znikomym po­
pycie.

Tendencja chwiejna — usposobienie 
rezerw owanc.

G ieldyposa fwowskie
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa. (PAT.) Notowania koń­
cow e i  dnia 19 brri.: Gotówka: Dolary 
Stan. Zjedn. 6,500—6,10—6,160— 6,040, 
frank; ziote 1,203.250.

Czeki: Belgja 292—283— 297, Holan­
dia 2,32814, Londyn 28 ni.. 25,900—26.400 
N owy Jork jak gotówka, Paryż 333 — 
32534—31914, Szwajcaria 1,140— 1,060— 
1,070-1,050, Wiedeń 89.5—85.8-86.65, 
Praga 183— 176.950, W iochy 275—265.

GIEŁDA ZURYCKSKA.
Zurych. (PAT.) Notowania wstępne z 

dnia 19 bm.: Berlin — .—.Holandia 218 90 
N ow y Jork 57334. Londyn 25.09. Paryż 
30,07. ,Mediolan 24.89. Praga 16,80. Buda­
peszt 0.0302. Bukareszt 2,97, Belgrad 
6 50, Sof ja 4,05, W arszawa —.—. W ie­
deń 0,0080 i pięć ósm ych. Austr. stempl. 
0.C0S1.

OBROTY PRYWATNE.
Lw ów , 19. grudnia.

Dziś tendencja lekko zw yżkow a. O- 
brót rezerw ow any. Dolary arneryk. 6 
ni. 650 do 6 m. 700 tys., kanad. 6 rn. do 
6 rn. 200 tys. Kor. czeskie 130 tys. do 
132 tys. Leje 30— 32 tys., Niem. tys. 
stare 150— 160 tys. Funty szterl. 2634— 
27 m.

Złoto: 20 kor. 2634 m. do 26 i trzy 
czw arte milj. 20 frk. 2434 m. do Ak. m. 
10 rubli 35—.36 mil.

Srebro: Kor. austr. 380— -100 tys. 5 
kor. austr. 1 m. 900—2 m. 100 tys. Fior. 
950 tys. do 1 m. 100 tys Ruble 134 m. 
do 1 ta. 700 tys.

H ssa»f p ili®  ćolepow w pociągu.
Obława na c z a r n o g b ł d z i  rzy «  poc ągu  Lwó«-'<a!owice.  — 
Z i k w e s t j o n o a a  o 6 do  arów. — Przerażen i  w a i u c a r z e  na w - 
dok poi cji z a l r z fm  !i p „ciąg i rzucili s  ę do  ucieczki,  us  łując

ra tować  się ucieczką.

(Telefonem od nuszego korespondenta.)

R zeszów , 19. gruduia
(B) Wezoraij w ieczorem  w zm oc­

nione odtizialy lotnej policji pań­
stwowej lwowskiej pod kierow ni­
ctwem  kom isarza Sędzim ira, j>r.:cd-

w zięły rew izję w  pociągu zdą­
żającym  do K atowic.

W  chwili m ianowicie, kiedy po­
ciąg ru szy ł z dw orca  liczne oddzia­
ły w yw iadow ców , posterunkow ych 
kom isarzem  Sędzim irem  na czcić 
o toczy ły  pociąg i w k ro czy ły  do 
w agonów  celem przeprow adzenia 
szczegółowe? rewizji, W y w oła ło  to 
w  następstw ie (tuż w drodzc w y p a­
dek istotnie n iezw ykły . O to, k tó ­
ryś z pasażerów  m ających n ieczy­
ste sumienie, na widok policji pocią­
gną! za hamulec alarm owy, poczem 
pociąg zatrzym a! się na kilka m i­
nut. P asażerow ie, mający jak ie ś  nie­
czyste  spraw ki na sumieniu poczęli 
gwałtownie wyskakiwać z pociągi*. 
P o m y sło w y  trick  przerażonych  pa- 
skarzy  nie dał jednak spodziew a­
nego w yniku, albowieiti uciekający 
czarncgiełdziarze natrafili na Jiczifii 
posterunki policyjne, które prze­
szkodziły im w ucleczye.

Po tern początków era Incydencie po­
ciąg ruszył dalej. Z tą chwilą funkcjo­
nariusze policyjni ze zw ykłym  taktem i 
uprzejmością "^rozpoczęli urzędowanie, 
przechodząc kolejno od wagonu do w a­
gonu, poddawać rewizji wszystkich  
pasażerów podejrzanych o przem yca­
nie obcej waluty, u niektórych zaś osób 
przeprowadzono rewizje osobiste, któ­
re dały bardzo bogate wyniki.

W ynikiem rewizji było zakw estiono­
wanie półtora tysiąca dolarów, które 
to waluta ukrywana była, jak się oka­
zało, w niezwykle pom ysłow y sposób, 
a mianowicie nie tylko jak zw ykle w 
bucikach i rozmaitych sekretnych miej­
scach garderoby, ale tak ie  pod podusz­
kami i w w y ściółkach w ozów  l roz­
maitych zakamarkach wagonów, jak np. 
w futrynach okien itp.

Urzędów

W szczegónoścl zakwestionowano u 
dra Centnera z  Krakowa 25 dolarów, u
Zygmunta Holendra z Nowego Sącza  
271 dolarów, u Jakólia Pcrlmuttera zc 
Lwowa 130 dolarów, u Kulczyckiego 
130 dolarów, przyczem fen ostatni po­
czął stawia ćenergiczny opór zarządze­
niom władz, w obec czego w ysadzono  
go w Przem yśla, doprowadzając do 
dyspozycji odpowiednich władz.

U Ghany Bergheim z Dobromiia za­
kwestionowano 880 dolarów, u Jana D y­
ducha z Krakowa tysiąc franków szw aj­
carskich. Ponadto u wielu innych pasa­
żerów znaleziono znaczne ilości w y- 
sokocennych walut obcych, które urzę­
dnicy również zakwestionowali.

Obławę przerwano w R a sz o w ie  
Dalsza akcja jest jednak w  toku, polega 
zaś na spisywaniu protokołów i t, d 
Bierze w niej udział iO w yw iadow ców  
z ekspozytury śledczej we Lwowie, 
oiaz 4 urzędników skarbowych z od­
działu informacyjnego radcy Nawratila.

Katowice, 19. grudnia.

P o  przerw ie  w  R zeszow ie, trwa­
jącej około 3 godz., O ddział lotny 
w kroczy ł do następnego pociągu, 
zdążającego do K atow ic i na p rze­
strzeni m iędzy R zeszow em  a T arno­
wem  przeprowadził rewizję z nad­
zwyczajnym  wynikiem. Na tej p rze­
strzeni znaleziono około 3.500 dola­
rów, kilkaiset sztuk akcji nieopodal: 
Towanydli, o raz  na kilkadziesiąt mi­
liardów rachunków nieostempiowa 
nych. Rew izja na tej p rzestrzen i ab 
filow ała w  szereg  hum orystycznych 
momentów.

I tak jadąca I. kl. jaikaś Serbka 
władająca kilkoma językami, z prze
rażenia na w idok rew idujących, po­
częła w m aw iać w  sw ego w spó łpa­
sażera , że jest jej m ężem  i że odby 
w ają  podróż po&ktbną. W spó łpasa­
żer ten, u sły szaw szy  te słow a, w y­
pow iedziane zupełnie serio, bez na­
m ysłu zabra ł sw oje m anatk i z prze 
działu i p rzeniósł się. Inny znów  p a ­

sażer, u sły szaw szy  o rewizji, zosta­
w ił w  rękach  konduktora recukę 
Skórzaną, a sam  ulotnił sio z  po ­
ciągu.

Obława ta i Jej bogate wyniki jest 
jeszcze jednym dowodem, jak szczęśli­
w y byl projekt komendanta Łukom- 
skiego utworzenia oddziąlu lotnego, 
który w niedługim stosunkowo czasie 
sw ej działalności osiągnął tak św ietne  
wyniki.

Od iy d m ifm
D alsze, bardzo znaczne podroże­

nie kosztów  druku, dotkliwa pod­
w yżka  cen papieru drukow ego i po­
drożenie W szystkich artyku łów  nie­
zbędnych dla tLruku#gazoty zniew a­
lają nas wspólnie z innemi pism  aur, 
lw ow sklem i do podniesienia ceny 
pojedynczego egzem plarza i preua- 

lcraty.
P ocząw szy  od

W  s?tfdn!a
kosztuje ! egzem plarz „GAZETY 
LW O W SK IEJ”

Cte.iiOD Marefe
••emwnerata com iesięczna wynos" ■ 

bez dostaw y  13)50.080 rok,
dostaw ą lub p rze­
sy łk a  pooztow ą 1,500.000 mk.

za granica 1,700.000 m k,
rzyczem  W ydaw nictw o ^zastrzeg a  

sobie p raw o żądania dopłaty  na 
wypadek dalszego podw yższenia 
■renumeraty w  cuuru miesiąca gut« 
lnia.

W szystk ich  P  T. P renum erato - 
rów, k tó rzy  p /en u m w atę  za gru­
dzień uiścili w  pierw otnej w ysoko­
ści, prosim y o dopłacenie

najdalej do 22. grudnia 
*rzy prenum eracie m ieiscowej ibez
dostaw y 75.000 ntk., p rz y  prenum e­
racie m iejscow ej z do staw ą i z a ­
miejscowej 85.000 m., pnzy prenu­
m eracie zagranicznej 1 0 0 .0 0 0  mk., a 
o tern pewniej, ileże tym  P . T. P re ­

num eratorom , «Jqórzy nadw yżki tej 
v raz z ew cntualnem i zalCgłościa-ro, 

czas upiprzediij do tego terminu 
ńe uiszczą, (będziemy zniewoleni 
w strzym ać dalszą dosthw ę pisma.

W YD A W N ICTW O  
„GAZETY L W O W SK IEJ” .

i  Giełd]! Lwowskiej
W r , 2 6  2 , Ś i * * d a g 1 9 .  w r u H n i a W a l u t a  m ^ ^ o w a ,

W dniy dsistelssym jak w s średQ giefda efakfów nieczynna) a gisSda w^lm
i dewiz zamknięta z &ow@du roz&orz^cSzenia Ministerstwa Skarbu*
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Ceny rozumieją się w markach polskich 
u  100 k*. ber. podatki: spożywcze*©, 

_______ miejsce stacja załadowania, ________

PSZENICA krajowa 73/74 e s  1923 
ŻYTO małopolskie 68/69 ex 1923 
TYTO małopolskie 67/68 CX 1923 Ib

JECZMJEN: małopolski browarniany -Stew 
JECZMIEN małopolski przemiałowy }  
OWIES małopolski 44/45 e s  1923 ,
OWIES: małopolski ex 1322 
KUKURUDZA: rumuńska stacja Sniatyn ,  
ZIEMNIAKI Jadalne . ,  ,  .  ,

F—<j
:• -PASOLA: Wała

PASOLA: ko lorow i - ,  ,
GROCH: polny ;•* ,  «
GROCH: Vlptort* , f  »
GROCH: H VlcU»rte * ; » «
BOBIK: < * *
WYKA*
f llESZANKAi •  ntonahi
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S k F lZ K A i .  * • «

Sekrełarjat Giełdy.
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Ceny rozumie]*, sle w markach polskich 
u  190 k*. bez podatku spożywcze*©.

_______ ■ wilejsce stajj-a załadowania.

typy młyny lwowskia 
loco  Lwów brutto za 
netto łącz:iie z wor- 

kaiui >

Mąka pszenna 40’/o „0“
.Mąka pszeuua 65’/<, r l “
Mąka pszenna 70•/« .4*
Mąka żytnia 60»/„ d  
Mąka żytnia 70°/o E 
OTREB pszen. netto bez worka 
OIREB żytni netto bez worka 
MAKUCHY: lniane i konopne . .  T"Vr,_,
MAKUCHY; nepakew ©  r ^  ™-
WORKI: jutowe wyrobu Stradow, Warta

C zęstochow lanks 75 k*. z*  sztukę .
WORKI: używane, dobre, za sztukę . .
KONICZYNA czerwona kiaiowa naturą^* .
&EOMA p r a s o w a n a ....................................................
SIA N O  słodkie krajowe ptasowase , . .  ,
LEN •

KASZA HRECZANNA . . . . .  .  .
KA,SZA JAGLANNA •
KASZA JĘCZMIENNA . » V .  .
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OGŁOSZENIA .
M O Z M A I T K  C E W 1 E S Z O  E  TT l,

C. II. 856/23/1. Edykt. Strona powodo- 
waW ojciech i Marianna D ylągow ie z 
Posady Jaśliskiej wniosła skargę prze­
ciw stronie pozwanej P aw iow i i Ma­
riannie Kurdyloin o iiitabulację prawa 
w łasności (>'18 części wlil. 183 gminy 
Posada Jaśliska. Andjencja do ustnejf 
rozprawy została w yznaczona na 2<J. 
grudnia 1923 godz. 9 _w  tym  Sądzie, 
biuro Nr. 1. Poniew aż miejsce pobytu 
silo n y  pozwanej jest nieznane, ustana­
wia się adw. dra Janotę w Rymanowie 
kuratorem. .9347

Sąd powiatowy.
Rymanów, 4. grudnia 1923, I

K  I H A T E L h .m
P. 172/23/7. Eitykit. Salomee z Krem­

li usze w skicli Danyluk. w do-we oo Anto­
nim ■/. Dennycza uinicwłasuow ołftiono Z 
powodu nałogow ego pijaństwa, nstaiia- 
wiając dla niej doradcę Klemensa Maf- 
tyuijtka z Chiobiozyna. 9277-3

Sąd powiatowy. Oiiilz. I
2  ab fotów, dnin 7 listopada 1923.
Lcz. L. 14/23/3. Orzeczenie pozba- 

wicaiia włsLSnowoh-ośei. Sąd pow iatow y  
w Dąbrowie orzeka: Małoletnia Kata­
rzyna Sicrakówmi lat 17 bczaca, córka 
jAgaty i śp. Stanisława z Cwrkowa, zo- 
stajc całkowicie pozbawiona wlasna- 
• wolności z powodu choroby umysłowej. 
Koszta postępowania celem pozbawienia 
wtasrwwolności ♦•■kjwocie 1S930 mk. ma 
ponieść pozbawiona wlasnc-wolnośd. 
Uzasadnienie. Na zasadzie orzeczenia 
znaw cy dra Stanisław a Jackowskiego  
w ydanego na podstawie dokonanych og!e 
dżin stwierdzono, źe Katarzyna. Siera- 
kówna dotknięta jest chorobą umysłowa 
Iw postaci w czesnego otępienia umysłu i 
że jest ona niezdolną zupełnie z  powodu 
choroby umysłowej do zajmowania sie 
'swojemi sprawami i potrzebuje opieki 
prawa. Sędzia przy osobistem przesłu­
chaniu badanej dozna? wrażenia, że orze 
ezenio znaw cy jest trafne. Ustanowienie 
dla pow yższej zastępcy prawni ego jest 
zbyteczne, albowiem jako małoletnia 
lausostajc pod opieką swej mattó Agaty 
Sicrakowcj, jak tę  wynika z ts. aktów 
P. 7/17. . 9232-3

Sąd pow iatow y. Oddz. I.
Dąbrowa, dnia 23 listopada 1923.

P. 180/23/6. Ogłoszenie pozbawienia 
własiiow olności. U chw ałą Sądu powia­
tow ego Podgórze z 20. listopada 1923 L. 
596/23/6 pozbawiono całkow icie wla- 
snowolności Genie Birnbaum, zam iesz­
kałą poprzednio w Podgórzń, z  powodu 
choroby um ysłowej. Kuratorem usta­
nowiono Chanę Birnbaum. 9337

Sad pow iatow y.
Kraków, 20 listopada 1923.

j y y J M A  ŻA 7AT1 TE R '1  ». ̂ K *

T. 246>r23. Jan Franciszek Teterman. 
armtzony 16 ctzerwca 1887 w Radziecho- 
wie, powołany w r. 1914 do wojska au­
striackiego zagiriął w niewoli rosyjskiej 
od roku 1916. U w iadom ić*^  6 miesięcy 
a zaginionym Sąd htb kuratora dra Mo­
szyńskiego w Zteczorwie. 9377

Sąd okręgow y. Oddz. IV.
Źłoczów, dnia 15 listopada 1923.

T. 194/23. Fitap Tiefenbach syn  W a­
lentego ur. 1/5 1878 w  Józefow ie pow o­
łany w r. 1914 do wojska austriackiego 
był widziany w  walkach pod P rzem y­
ślem, poczem słuch o nim zagtnął. W zy- 
wa się by do 6 miesięcy uwiadomiono o 
zaginionym Sąd lub kuratora adw. dra 
Maibłnma w Złoczowie. 9376

Sąd okręgowy.
Złoczów , .dnia 16 listopada 1923.

T, 230/23. Roman Dworzanin svn Mi- > 
koiaja urodź. 14/10 1886. pow ołam y'w r. j 
1914 do wojska auąfr. brał czynny u- I 
dział w wojnie św iatow ej, pisywał do * 
rodziny do roku 1916, poczem miał za­
ginąć. Uwiadonrfe do 6 m iesięcy n za­
ginionym Sąd lub kuratora adw. dra 
Schwagera w Złoczowie. 9375

Sąd okręgow y
Złoczów, dnia 8 listopada 1923.

T. 195/23. W psy! Sulkmarzowski.. syn  
Juliana, urodzony 24 siorpnia 1880 w 
Tresow cacli. pow ołany w  roku 1915 do 
armji austr... w alczył r.a fronęic włoskim  
a zabrany w r. 1918 do niewód włoskiej 
przepadł tam bez wieści. Uwiadosnić do 
6 m iesięcy o zaginicnym Sąd li>b kura-- 
tora adw. dra Kiiaja w Złoczewie. 9367 

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Ztoęzćrw, dnia 11 listopada 1923,

T. 176/23/3. Andrzej Zawalony syn  
Bazylego u-roste. 16/7 1S72 w Hrosinie
paw. Radziechów. żołnierz austr; zmarł 
w niewoli rosyjskiej w. lutym 1917 w 
Taszkiencie., co stwierdzili św iadkowie 
Michał Z aw alony.:Stefan Palij. W zyw a  
się aby uwiadomiona o zaginionym do 3 
miesięcy Sąd lub kuratora dra Hessła w 
Złoczowie. 9374

Sąd okręgowy.
Z ło c z ó w , chiia 21 pażdz. 1923.

T. 192/2.3/3. ModcSt Laszkicw-icz. syn 
Damiana, urodzony dnia 27 maja 1877 w 
NierrilowJe pow.- Radziechów, żołnierz 
austr. zaginął od roku 1916 w niewoli 
rosyjskiej. W drażając pcstępcwaińe ce­
lem uznania, go  ^  zmarłego, w zyw a się 
aby nw iadoiniom ^i zaginionym do 6 
m iesięcy Sąd lub kuraltora a>dw. dra 
M oszyńskiego w Złoczowie. 9373

Sąd okręgow y. Oddz. IV. 
Złoczów, dnia 15 listopada 1923.
T. 200/23. Michał Martyniuk, syn 

W asyla, arrodz. w W ierzbowczyku 17. 
sierpnia 1881, powołany w r. 1914 do ar- 
mji aiustr. bral udział w e wojnie św ia­
towej i zaginął od roku 1916 na włoskim  
froncie. Celem uznania go za zmarłego, 
w zyw a się aby uwiattomic-no o zaginio­
nym do o m iesięcy Sąd lub kuratora 
dra Kołaczkowskiego w Złoczowie. 9372 

Sąd okręgowy.
Złoczów, dnia S listopada 1923.
T. 15.5,23. Anna Tanków-, urodź. 12/5 

1884. |córka Daniela i Jer cny, zachuro- 
v ała w drodze powrotnej z Rosji do 
kraju w r. 1919 w Korośnte na W ołyniu, 
clzlo oddano ją do szpitala i uK tego c :a 
su słuch o niej zaginaj. Uwiadomić do 1 
roku Sąd lub kuratora dra Droliomi-' 
reckiego w Złoczowie. 9371

Sad ol&ęgowy.
Złoczów, dnia 8 listopada 1923.

T. 232/23. W asyl Kozioł, urodzony 14 
czerw ca 1879 w Przewłocznej pow. Zło­
czów , "żołnierz aitsir. zaginął od roku 
1917 na w łoikim  froncie. Uwiadom*ć o 
zaginionym ,do 6 m iesięcy Sąd lub kura­
tora dra M oszyńskiego w  Złoczowie. 

Sąd okręgow y. Oddz. IV. 
Złoczów, dnia S listopada 1923. 9370 1 
T. 237/23/3. Andrzej Ołeksów, syn  

Saw y, ar. 24/2 1886 w Podhajczykach. 
służył w r. 1939 w armji ukraińskiej, z 

ik-tórą cc-mąl sic na terytorium Rosji, po 
eżem słuch e  n jn  zaginął. Uwiadomić do1 

j|l ^gnnońyni Sąd’ lub kuratora
tira ania "Złoczowie. " 9359

Sąd okręgowy.
Złoczów, dnia 9 listopada 1923.

T. 206/23.. Stefan M isiewicz, urodź. 
25/6 1889 w Milnie pow. Zborów, żo ł­
nierz austr. w alczy ł na włoskim froncie, 
gdzie od r. 1917 zaginął. W drażając poć 
stepowanie celem uznania go za zmar­
łego w zyw a  się bv do 6 m iesięcy ufwia- 
•Jomicaro o zagmicny ni Sad lub kuratora' 
adw. dra Hessla w Złoczowie. . 9368 

Sąd okręgow y. Oddz. IV. f 
Złoczów, dnia 8 listopada 1923.

T. 225/23. W drożenie postępowania  
celem uznania za zmarłego. Iwan Babi- 
rad w niósł o uznanie Mikołaja Minko 
za zmarłego. Z zeznań w nioskodaw cy, 
przesłuchanych Świadków ks Piotra 
Minko, Marji Babirad, Piotra Minko go­
spodarza z W aniowie, oraz pośwlAd- 
cżenia Zwierzchności gminnej w  Mro- 
zowicach z 5. września 1923 wynika, 
że Mikołaj Minko w listopadzie 1903 r. 
w ybrał się na w ycieczkę turystyczna  
w Alpy, gdzie zaginął. Od tego czasu  
w szelki ślad po nim zaginął. Ztfchodzi 
domniemanie, że nie żyje.. Na podstawie 
ustaw y z 16. lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p. 
wdraża się postępowanie celem  uznania 
za zmarłego Mikołaja Minko. Wydaje 
sie przeto ogólne' wezwanie, aby udzie­
lono Sądowi lub kuratorowi Panu Ru­
dolfowi Jackowskiemu, adw. w  Sambo­
rze wiadomości o pow yż wyfnieuio- 
nym. Sąd tut. na ponowną prośbę po 

,4niu 1. stycznia 1925 rozstrzygnie o u- 
znaniu za zmarłego. 93^5

Sąd okręgow y. Oddział V.
Sambor, dnia 15. listopada 1923.
T. 182/23, W drożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Marja z 
M atyczkowiczów Łużeeka wniosła o u- 
znanie jej męża Matija Łużeckiego za 
zmarłego i zaw artego z nim dnia 30. 
lipca 1893 w cerkwi w B orysław iu mał­
żeństwa za rozw iązane. 2  zeznań wnio­
skodaw czym , popartych zaśw iadcze­
niem Zwierzchności gminnej z daty Po­
piele 30. w rześnia 1923 wynika, że Ma- 

,tij J-użeck! uprowadzony został w liuiju 
1915 przez .co ia ją ce  się wojską rosyj­
skie i od tego czasu w szelki ślad o nihi 
Zagiilął. zachodzi przeto doniniemarue. 
jego śmierci. Na podstawie ustaw y z U.

1 gftBCft IflS  Nr. 128 Dzpp. w4irażą się

postępowanie celem  uznania za zmarłe­
go Matija Łużeckiego i jego małżeństwa  
za rozwiązane. W ydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, aby udzielono Sądowo 
lub kuratorowi Panu Rudolfowi Jackow­
skiemu, adw. w Samborze, którego u- 
stanawia się obrońcą węzta małżeń­
skiego, wiadomości o pow yż w ym ienio­
nym. Sąd tut. na ponowną prośbę po 
dniu i. czerw ca 1924 rozstrzygnie o u- 
znaniu za zmarłego i o rozwiązaniu 
małżeństwa. . 9324

Sąd okręgow y, Oddział V.
Sambor, dnia 4. października 1923.
'1'. IV. 141/23/4. Józef W iliszowski, 

syn Paw ia i Marjanuy z N owaków, u- 
rodzony w Sow inłc 26. września 1896, 
slużyl w 57 pp„ a od ofenzyw y gorli­
ckiej1 w maju 1915 nic dal o sobie, zna­
ku życia. W obec tego zarządza się na 
wniosek W iliszow skiego w-1 Sowinie po­
stępowanie celem  uznania za zmarłego, 
a zarazem ogłasza sie w ezwanie, ażeby  
do 6 m iesięcy od daty ogłoszenia c- 
dyktu, Sądowi w Jaśle udzielono w ia­
domości o zaginiony ni. Po upływ ie te­
go terminu i po przeprew udzeiru do­
wodów', Sąd orzeknie ostatecznie o w y ­
niku. 9322

. Sąd okręgow y. Oddział IV.
Jasio, dnia 2<>. października 1923.
T. IV. 110/23/5. Ignacy Kozioł, syn  

Pawła i Zofii z Funnanków. urodzony 
u Targowiskach ad Krosno 6. lipca 1833 
roku, zmarł na skutek nieszczęśliw ego  
wypadku Wj szpitalu w  Irfltścic Dowis 
Stanu Virginia w lecie 1920. Gdy wobec 
tego jest prawdopodobne, że wy mienio­
na osoba poniosła śmierć, ogłasza się 
w ezwanie, ażeby do 3 miesięcy od da­
ty ogłoszenia edyktu Sądowi w Jaśle 
udzielono w/iadomości o zaginionym, Po 
upływ ie tego terminu i po przeprowa­
dzeniu dow odów  Sąd orzeknie ostatecz­
nie o  wniosku. 9321

Sąd okresow y. Oddział IV.
Jasio, dnia 25. października 1923.
T. IV^ 140/23/3. Micha! Lipski, syn 

W ojciecha j Franciszki z Dominików, 
.urodzony w Lubli 18. w rześnia 1876 
miał zginąć w bitwach na Doberdo w 
roip  1915. W obec tego ogłasza sie na 
wniosek Zofji Lipskiej z W arzyc w e­
zwanie. ażeby do 6 m iesięcy od daty o- 
efoszenia edyktu, Sądow i w Jaśle u- 
dzielono wiadomości o zaginionym. Po 
upływie tego terminu i po przeprowa­
dzeniu dowodów Sąd -órzekn łt osfatctfe-’ 
nie o wniosku. " . 9311

Sąd okręgowy. Oddział tV.
Jasio, dnia 28. października 1923.
T. V. 359/23/5.. Jan Plizga, urodzony 

1890 w Medyni Głogowskiej, powiat 
Łańcut, pełnił służbę w 90 pułku pie­
choty na froncie rosyjskim w Karpa­
tach. w kwietniu 1915 został zabrany 
dp niewoli rosyjskiej, przebyw a1, w fo ­
ku 1918 w Sotnikowskoj, guberini 
Stawropolskiej w styczniu 1919 w po­
w rocie do kraju zachorował, oddany był 
do szpitala w Bobrujsku na Ukramie i 
cdtad ślad ’za nim zaginął. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za 
zmarłego.1 w zyw a się. aby zawiadom io­
no Sąd o zagiiiioiit m. 93! 6

■ Sąd okręgowy.
R zeszów , 10. grudnia 1923.
T. 272/23,4. MichaJ Rohula, >urodzo«iy 

1884 w Źólkwi^żolłiierz austr. 1914 za­
ginął. Celem uznania go zmarłym i roz­
wiązania m ałżeństwa w zyw a się o  u- 
didelcrac wiadomości do pół roku od o- 
głoszónia Sądov/i lub kuratorowi adw. 
dr. Czarnikłowl. 9358

Sąd okręgow y cy>w. Oddz. VII.
Lw ów , dnia 12 sierpnia 1923.
T. 388/22. W dfożenic postępowania 

celem uznania ża zmarłego. Kazimierz 
W ałach wniósł o uznanie Jana Łapn- 
siew icza za zmarłego. Z zeznań za­
przysiężonego świadka Józefa Łapusie- 
wicza. oraz w nioskodaw cy i p ośw iad -, 
czcnia gminy w Uhercach z 24. listopa­
da 1923 wynika, że Jan Łapustewicz 
jako żołnierz armji austriackiej brał u- 
dział w jesieni 1915 r. w walkach na 
froncie serbskim, gdzie został zabity. 
Na podstawie ustaw y z 16.‘ lutego 1S83 
Nr. 20 Dzpp. wdraża sic postępowanie 
celem ustalenia dowtodu śmierci Jana 
t  apusiewicza. W ydaje sic orzeto ogól­
ne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
iub kuratorowi Panu Marjanowi Szan- 
serow i, adw. w Samborze wiadomości 
o pow yż wymienionym Sąd tut. na po­
nowną prośbę po dniu 1. lipca 1924 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 9329 

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor, dnia 24. listopada 1923. |
T. 146/23. : W drożenie postępowania j 

ceetit wizeanki za zmarłego. Kasia Ja- ■ 
wc-sU T Mar tycz wniosła o uznanie 1 
męża Jaku Jaworskiej; Martycza za J

zmarłego Na podstawie zaprzysiętó-
nyc.li zeznań świadków Fcdia i Bazia 
Gaworskich Martycz i wnioskodaw­
czym, oraz poświadczeniu Zwierzchno­
ści gminnej w Mielnicznem z 16. paź­
dziernika 1923 wynika, żc Jan Jawor­
ski M artycz wyjechał w maju 1915 do 
Rosji i w jesieni 1915 ztnarl na czer­
wonkę. Na podstawie par. 24. u. c. > 
paragr. 10 ustaw y z 16. lutego 1883 Nr. 
20 Dzpp. wdraża się postępowanie ce- 
icm ustalenia dowo<# śmierci Jana Ja­
worskiego Martycza. W ydaje się prze- 

* to ogólne wezwanie, abv udzielono Są­
dowi lub kuratorowi Panu Rudolfowi 
Jackowskiemu, adw. w Samborze wia­
domości o pow yż wymienionym. Sąd 
tut. na ponowną prośbę po dniu !. lipca 
i924 rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego. 9331

Sąd okręgow y, Oddział V.
Sambor, dnia 27. paździoru. 1923.
T. 233/23. Wdrożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Mikołai 
Hordyński Fedkowicz w niósł o uznanie 
Stefana Hordyńskiego Fedkowicza za 
zmarłego. -Z zeznań w nioskodawcy i 
poświadczenia gminy w Cźajkowicach 
r, 6. w rześnia 1923 wynika, że Stefan 
Hordyński Fedkowicz jako żołnierz 
erniji austriackiej dostał się do niewoli 
rosyjskiej. Ostatnią wiadomość nade"  
słał z początkiem roku 1917 i od teko 
czasu wszelki ślad po nim zaginął. Za- 
ehiKlzi doinnit|;ia:iie. że nie żyje. Na 
podstawie ustawi' z 31. marca 1918 
Nr. 128 Dzpp. wdraża się postępowanie 
celem uznania za zmarłego Stefana 
ilordyńskicg '0 Fedkowicza: Wydaje się 
przeto ogjóiuc wezwanie, aby udzielono 
Sądowi lub kuratora*i Panu Rudolfo­
wi Jackowskiemu adw. w  Samborze 
wiadomości o pow yż wymienionym. 
Sąd tut. na pono\vną prośbę po dniu 1. 
czerw ca 1924 rozstrzygnie' o uznaniu 
za zmarłego. • 9330

Sąd okręgow y, Oddział V,
Sambor, dnia 2. listopada 1923.
T. 179/23. W drożenie postępow ań#  

celem uznania za zmarłego. Julja Czapla 
wniosła o uznanie męża Maksyma 
Czapli za zmarłego i zaw artego z nim 
dnia 7. sierpnia 1913 w cefkw i w Nahu- 
jowiczach m ałżeństwa za rozwiązane. 
Z zeznań w nioskodawczym , przesłu­
chanego świadka Teodora Domowicza, 
oraz poświadczenia grnnry w Naiiujo- 

' wicach 11 lipca 1923 w*yniką, żc M ak­
sym Czapla jako żołnierz armji rfastr. 
dostał się we wrześniu 1914 tło niewól' 
rosyjskiej. Ostatnią wiadomość nade­
słał w roku 1916, że jest chory i leży  
w szpitalu. Od roku 1917 nie ma o niw  
żadnej wiadomości, zachodzi domnie­
manie, że nie żyje. Na podstawie usta­
wy z 31. marca 191$, Nr. 12$ Dzppi 
wdraża się postępowanie celcia uznania 
za zmarłego Maksyma Czapli i zawar­

te g o  m ałżeństw a za rozwiązane. W y­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi !ub kuratorowi p. Ru­
dolfowi Jackowskiemu, adw. w Sam ­
borze, którego równocześnie mianuje 
się obrońcą w ęzła niałiciiśkiogp, w ia­
domości, o pow yż wymienionym. Sąc 
tut.' na ponowną prośbę po dniu 1. lipca 
1924 rozstrzygnie o uznaniu za zmaric 
go i o rozwiązaniu małżeństwa. 9327 

Sąd okręgow y, Oddział V.
Sambor, dnia 2. listopada 1923,
T. 171/23. W drożenie postępowania  

celem uznania za zmarłego. Izrael 
Breitbart wniósł o uznanie .Mechla 
Breitbarta za zmarłego. Na podstawie 

'zaprzysiężonych zeznań świadka Etli 
Breitbart i M osesa Breitbarta. oraz po­
świadczenia Zwierzchności gminnej w 
Koniuszkach Królewskich z 28. wrze­
śnia 1923 wynik*, że Meche! Breitbart 
przebyw ał w -roku 1914 w Dorożanie 
Wielkiej i podczas walk z Moskalami 
traifony granatem zmarł we wrześniu 
1914 roku. Na p o s ta w ie  ustaw y z 16. 
lutego 1883 Nr. 20 Dzdd wdraża się 
postępowanie celem ustalenia dowodu 
śmierci Mechla Breitbarta. W ydaje się 
przeto ocóloe w ezw anie, aby udzielano 
Sadowi albo kuratorowi p. Rudolfów! 
Jackowskiemu adw. w Samborze w ia­
domości o pow yż wymienionym. S.ąJ 
tut, na ponowną prośbę po dnin i. lipca 
1924 rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego.  ̂ 9326

Sad okręgow y. Oddział V.
Sambor, dnia 8. listopada U>23.

I 1 itr v.

Firm, 1821/23. A. IV. 191. Wpis do re­
jestru handlowego firmy spółkowej.. Do 
rejestru Oddział A. wciągnięto, co nastę­
puje: Siedziba firmy: Kraków, ul. Ber­
nardyńska 1. 2. Brzmienie .firmy: „A.
Słomiewski i J. W. Schm idt1. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Kupno i sprzedaż ma-t

\



O

„GAZETA LWOWSKA” z dn‘a 20. g ra te k  1923.

ł f f i l  S! Hi pod „Trzem a M urzyuam iu 
L w o w t T *  K r a k ó w s ^ a  3 .

Z p av7 6 d a  t k w  d a  ji w y s p r z c t i a j o  s w / j a  z a p a s y

g§igr» - o na-tań-z‘*ch cana-cli
Inufaktury na ••rachur.ck własny i obcy. 
Forma spółki: Jawna spóika handlowa
,od 1. października 1923 r. Spólniey' oso­
b iście  odpowiedzialni: Adoli Słoniewski 
i Jan W ładysław  Schmidt, obuj kupcy 
zamieszkali w Krakowie, ul. Bernardyń­
ska 2. Podpis fm ny: Zobowiązania,
w eksle, traty, urnowy, czeki, prokury iy  
pełnomocnictwa podpisywane będą przez 
obu sputników pod pieczątka (stampili?,) 
firmy. W szelkie inne dokumenty, po­
kw itow ania, bieżąca korespondencja bę­
dą podpisywane przez każdego ze spój­
ników samodzielnie pod stampiija firmy. 
Dzień wpisu: 7. listopada 1923. 9150
'Sąd okręgow y, jako handl., Oddział II.

Kraków, dnia 6. listopada 1923.
Firm. 100/23/Rg. C. 1. 298. Uc.!im ała. 1 

Do rejestru spótek z ograniczona od­
powiedzialnością należy po myśli la­
w y z dnia 6. marca 1906 L. 5;; Dz. PR. 
'wpisać co następuje: !) dukt 21. czerw ­
ca 1923 zaw arty został w Krośnic Jton- 
trakt spółki, objęty aktem notariatn\ m 
do Lr. 8509, a stanowiący integralną 
część niniejszego wpisu do rejestru han­
dlowego. 2) Firma i siedziba spóikj. 
T ow arzystw o naftowe Polok, Spotka 2 
ograniczona odpowiedzialnością w Kro­
śnie, po niemiecku: Naplfta Oesellscliaft 
Potok. • Geselischaft mit bcschriinkter 
llaftung, po irancusku: Societe de Re­
tro) de Potok, Societe Anonym, po an­
gielsku: Gil Company of Potok, Limi­
ted. 3) Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Przedmiotem spóiki jest nabycie i pro­
wadzenie kopalń naity w Potoku, po- 
kviat Krosno, prowadzenie wszelkich in­
teresów  w dziale handlu i przemysłu 
rórniczego. a zw łaszcza naftowego i tc 
tak we wlssn.em imieniu i na w łasny ra- 
chhutiek. jakoteż w e formie interesu ko­
m isow ego lub powierniczego, a w szcze­
gólności będzie przedmiotem spółki tak­
że nabywanie i pozbywanie, eksploata­
cja i finansowanie terenów naltowych, 
ndziałów netto i brutto, pośrednictwo w 
tego rodzaju interesach, wiercenie szy ­
bów na w łasny rachunek lub też na ra­
chunek obcy, utworzenie luli kufmo ru­
rociągów , budGwa rafinerii, przerabiania 
.wszelkich ptodiuktów w ogólc. robienie 
wszeiktich Interesów pozosjfcjacych z 
przemysłem naftowym w bezpośrednim  
związku. 4) W yśni;ość knpTału zakła­
dow ego: 100.000.tMX) Mkn. 5) Suma 11- 
łs/czonych  wpłat: MiO.OdO.OOO mk. 6) Po 
'starnwieiiia. dotyczące ogłoszeń ze 
strony spółki: w „Gazecie Lwowskiej1'- 

>7) Ograniczenie czasu trwania spółki: 
■do końca roku 1945. 5) Postanowienia
ikouitraktn spó.*ki o'.'"->śułe do mmlów fi 
.O ust. 4 ustawy z 6 marca IWA L. 58 Dz. 
PlO. 9) Imię i nazwisko, /a w ó j  ora;: 
miejsce zamieszkania członków  zarządu, 
tudzież sposób, w jaki uskuteczniają oni 
po myśli kontraktu spółki obiąw-y swe i 
iwoii na zewnątrz: Leopold Pllni.bwi.
pt zcnrysfowicc w Krośnie, obecnie w o 
W iedniu II. N cgcrlcgasse 4 i dr. Artur

ska ustąpiła. Członkami zarządu w y .  
brano w miejsce Jadwigi Ciesielskiej 
Marlę Ciesielską a trzecim za w ia d w c ą  
Piara. Plauttingera, cukiernika wc Lwo- . 
wie. Podpis firmy następuje w ten spo- !

Firm. 164,4/23. C. V. 47S. Zmiany i do­
datki odnoszące się do wpisanych ji. 
w rejestrze handlowym frrm spółek. D 
rejestru Oddział C. w dągnięto, co ńa 
stępuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzicie

sou, że pod w wpisanym, wAslrukowancni j nic firmy: .,Lignuni“, spółka z ogr. o#t
U chwałą1 W alnego Zgromadzenia spo!

.Ostennann. adwokat w e Lwowie, Kio. 
Słowicza 12. obeonie wc Wiedniu. IX. 
W'ahringcr Giirtel 122. Działanie kulbk- 
itywne obu zaw iadow ców  ah>n pe4v- 
mocmilka. albo prokurzysty i jednego ze 
zaw iadow ców  kolektyw nie. 9221

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Jasło, 20. października 1923.
Firm. 425/23. Rei. A. I. 238. Siedziba 

Fumy: Przem yśl. Brzmienie firniy: In­
żynier Grabowską i Ska. przedsiębior­
stw o  przem ysłowo-budowianc i tarlak 
parowy w Przem yślu. Prokurę udzielu- 
j’o: Henrykowi Grafowi -w Przemyślu. 
(Mickiewicza, który firmę podpisywać 
jiędzłe 7. dodaitkiem \vskazm9.evm p.:, 
jirpkurę. Wpisano 17 listopada 192.3.

* Sad okręgow y, lako handlowy.
Przemyśl, 17. listopada 1923. 9224

Frrm. 418. Rym. C. V. 43. Zmiany do­
tyczące firmy już wpisanej. Do rejestru 
y  pisano dniu 16 mnąca I1*?,?. Siedziba 
f;i my: Lwów. Marka 3. Brzmi.mie fir­
m y: W ytwórnia czekolady, cukierków' 
deserow ych Lwowia.uka, Ska z ogr. 
jodipow. Zmiany umową z dnia 7/2 1923 
zdziałana w c formie aktu not: do 1. rep. 
24464 zmieniono ustęp kontraktu Spółki 
jak w odpisie znajdującym się w zbio­
rze dokumentów. Zarząd składa się o- 
becsrie odtąd z 3 członków. Dotychcza­
sow y  członek zarządu Jadwiga CiesielK

lub stampsiją w yciśniętem  brzmieniem  
fśsTmy umieszcza sw e podpisy w szyscy  
zarządcy komiilatywnie. 9285

Sąd okręgow y jako handl. Oddz. IV.
Lwów . dnia 2 marca 1923.
Firm. 2008. Rg, C. VII. 46. Wpis fir­

my spćłkowcj Do rejestru wpisano dnia 
28 lutego 1923. Śiedzlba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: P aw eł Wiktor i Ska.
przedsiębiorstwo kapna i sprzedaży $ 
akspl-oaitacjfT drzewostanów, Ska z ogr. 
ocpow . Czas trwania: nieograniczony. 
Przedmiot przedsiębicistw a: Nabywa-
aie drzewostanów, eksploatacja tychże, 
a w ięc wyrąb rosnących drzewostanów, 
pr/err.bianic drzewa w oniach na mate­
riały opalow e, budowlane i na cele prze 
m yślow e, a to przv pomocy istnieją­
cych lub zakładać się mających tarta­
ków, sprzedaż ęaiych drzewostanów  
ja&ot.cż gotow ych wyrobów  z tychże, 
pośredniczenie wyrobów  drzewnych. 
Stosunki prawne spółki: Spółka opiera 
się na korusttkric zdziałanym dnia 1-1. 
'rrudiria 192.? w c formie aktu notarialno 
go do I. rep. 905.39. Kapitał zakładów ’-• 
spółki wynosi 2.200.000 tuk. w całości 
wpłacony. Uprawniam do zastępstw, 
spółki są 2 zaw iadow cy, którymi zosta’ 
wybrani: P aw eł Wiktor w Z:J:ł4u# i dr 
Bronisław Mi-cha-Iewsk i w e Lwowie. 
Podpis firmy spółki następuje w ter. 
sposób, że pod wyciśniętą, napisaną iub 

.wydrukowaną firma spółki Jsł?.-cl;t sw o; 
podpisy dwaj zaw iadow cy iub jeden, za­
wiadowca łącznic z prokurzysta. 9284 

Sąd okręgow y jako handł. Oddz. IV.
L w ów , dnia 18 lutego 1923.
Firm. 352/23. Zaprotokołowanie fir­

my. Bi sinienie i siedziba firmy: Fabry­
ka w yrobów  ceramicznych „Ptazówka"  
Jerzego W acow skiego w Zakopanem, 
Stara Polana. Przedmiot przedsiębior­
stw a: W ykonyw anie kafli z gliny ognio­
trwałej, pieców przenośnych, majjjlik, 
naczyń kuchennych, doniczek dc kw ia­
tów :tp. W łaściciel: Jerzy W acowski. 
Pod brzmieniem firmy podpisuje w ła ­
snoręcznie w łaściciel sw oje nazwisko 
Data wpisu: 10. grudnia 1923. 9271
Sar okręgow y, jako band!., Oddz. IV.

N ow y Sącz, dnia 10 grudnia 1923.

ników z daty Kraków, dnia 1. w rześn a 
1923 L. R. 9531 postanowiono rozw iąza­
nie i likwidację spóiki. Likwidatorami 
wybrano dotychczasowych zaw iadow ­
ców inż Paw ła Bestera w Krakowie ul. 
Batorego 6 i MichatiJ^ATodzimierza Ka- 
rabina agronoma w Krakowie u!. Lubicz 
1. 5. Da:eń wpisu: 5 października 1923. 
Sąd okręgow y jako handlowy, Odd. II.

Kraków, dnia 4 października 1923. 9136

Firm. 744/23. Rg. A. 321. W wis do 
rejestru handlowego firmy pojzdyńczcf 
Do rejestru Oddziału A. wpisami unia 
9. lipca 1923. Siedziba finny: Zbaraż. 
Brzmienie firiny: Lazur Baiin, skiad
drzewa rriaterjało.wego i opałow ego w 
Zbarażu. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Skład drzewa materjałowego i opalo­
w ego. .W łaściciel firmy: Lazar Baiin. 
kupiec w Zbarażu. 9302
Sad okręgow y, jako hat;di. Oddział ii.

Tarnopol, dnia 6. lipca 1923.
Firm. 530/23. Rg. A. 550, Wpis do 

rejestru handlowego firmy spólkowej. 
L»o rejestru Oddziału A. wpisano dnia

sierpnia 1923. Siedziba firmy: Tar- 
'•* i. Brzmienie firmy: Izak Biller i Sa­
mu.-! Heller w .Tarnopolu, Przedmiot 
'.-zedsiębśorstwa: Handel towarów ko- 
y.er.tiych i m ięszatfc ii. Forma soótki: 

-Jawna'’od 11 liśtego 1923. Spólniey oso­
biście odpowiedzialni: Izak Biller i Sa- 
inudl Heller, kupcy w Tarnopolu. Do 
zastępstw a istniejącego zakładu g łów ­
nego są uprawnieni obaj spólniey kol- 
!aktywnie.Podpis firmy: Pod wyciśnięta 
iub przez kogokolwiek wj'pisaną firmą 
spółki umieszczą obaj spólniey swoje 
podpisy. 9301
Sąd okręgowy, jako hardk. Oddział II.

Tarnopol, dnia 29 sierpnia 1923.
Firm. 876/23. Rg. A. 337. Wpis do 

rejestru handlowego firmy pojedynczej. 
Do rejestru Odziału A. wpisano dnia 
30. sierpnia 1923. Siedziba firmy: Pod- 
w ofoczyska. Brzmienie firiny: Dom
eksportowo-!iand!owy .,Pciblok“ w Pod 
w ołoczyskach, w łaściciel Ignacy Szęn- 
kci. Przedmiot przedsiębiorstwa: Han­
del towarami w szelk iego rodzaju, w 
szczególności handel w  kraju i za gra-

dcą towarami grJanteryjnemi, bławat* 
icmi, manufakturą w Podwołoczyskaci: 
w realności Nr. d. 273, urządzanie i pro­
wadzenie magazynów towarowych, pro 

ts fi A sm w mit er es ów komisyjnych i a- 
gencyjnych, przyjmowanie zastępstv.- 
inn zagranicznych i krajowych, kupno 

i sprzedaż, oraz pośredniczenie w za- 
kupirie i sprzedaży maszyn rolniczych i 
nnych do prowadzenia przedsiębiorstw  

rolnych potrzebnych przedmiotów. Wła 
ściciel firmy: Ignacy Szenkiel, kupiec
w Podwcroczyskach. 9200
Sąd okręgowy, jako handl., Oddział 'i.

Tarnopol, dnia 29. sierpnia 1923.
Firm. 442/21 Rg. 93/94. Do rejestr 1 

handlowego wpisać: I?ozwiazanie Spói 
ki do rejestru wpisanej: Siedziba: Pod­
hajce. Firma: Neumann, Rottenberg,
Haber i Markus Milcli, spółka handlowa 
dla przemysłu drzewnego. Spółka zo­
stała za zgoda wszystkich spójników  
rozwiązaną i zlikwidowaną. W obec te­
go zarządza się wykreślenie tejże spół­
ki z tus. rejestru handlowego. i'a+u 
wpisu: 6. października 1923. 9295

Sąd okręgow y, Oddział ![.
Brzcżany, dnia I. października 1923.

BIURO POŚREDNICTWA PRACY riia
wszystkich zawodów i nauczyciei- 

- stw a Niemczynowska. Lwów, pi. A- 
kademioki 3. Telefon 1361. Do umiesz­

czenia dwie Francuski, poszukuje pie­
lęgniarki do dziecka. 9238

B a c z n o ś ć
l i l i i ! ! !  i n i

Fachow iec z b ran ży  drzew nej, z 
dłuższa p rak ty k ą  w eksploatacji i 
na tartaku , m łody, energiczny, sa­
m odzielny urzędnik, dr. praw , w ła ­
dający  językiem  polskim, angiel­
skim, niemieckim, poszukuje odpo­
w iedniego zajęcia w  dziale kom er­
cjalnym  w iększego przedsiębior­
stw a drzew nego. — Siła w ybitna  — 
pierw szorzędne referencje. — Z gło  
szenia pod: Dr. H. K. do Adm inistra 
cji „G azety  Lw ow skiej", Podw/alt 
3. 9286

OGŁOSZENIE.
Dnia 28 grudnia 1923 o godzinie 9. 

rano odbędzie się w M agazynach skła­
dów taborowych D. O. K. VI. wc Lwo­
wie przy ulicy Janowskiej i. 21 publicz­
na licytacja ukoiło:

2tki starych wozów taborowych.
3 slurc w ozy “-francuskie 
80 san,i taborowych  
15 d-w iT.ółek 
1 stara bryczka.
Zgłaszający się do licytacji winni 

złożyć przed godzina 9-tą wadjum w 
kw ocie po 5,000.1)00 rnljfc

N abyw cy muszą w elicytow ane w o­
zy zaraiz po licytacji zapłacić i w tym ­
że santym dniu zabrać ż tutejszych ma­
gazynów . -9351 -2

Bzef Taborów D. O. K. Vi.
A. Tamiauhorst-Pbssnor 

ppałkowuik.

W sobotę tinia 29 grudnia 1923 o go- 
dziafe 5. odbędzie się w sali Rady nad­
zorczej nadzwyczajne W alne zgroma­
dzenie członków Polskiej spółdzielni 

* kredytowej, przedtesn Kraj. Tow. zal. 
urzędników w c Lw ow ie, z ogra-t. por. z 
naśtępnającyiin porządkiem dziennym:

1) Zmianą §§ 44. 45 i 47 statutu.
2) Oznaczenie najwyższej sunny kre­

dytu jesłttego członka Bpółdzicbii.
3) Sprawa fiuKum/ai stypcmiyjnegr).

W razie braklu. kompletu (rdbędfcdc sic 
tego sam ego dnia o godzinie 6 drugie 
Watne zgromadzenie z tr in samym po­
rządkiem dziennym. którego uchwały 
tędą  ważne bez względu na dość obec­
nych członków. 9350

DYREKCJA.
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9 / r s k c a

0 anky poisfcskew eao
S<9śtdzi8lni z osr. îł* c d ? . we Lwowie

/.wolu c

U fA L N S  Z G R O M A D Z E N IE
do lokalu Spółdzielń: ws L w o w i e  ui. Legionów 27 na dz eń 
2 * .  g r u d n i a  5 i t g o d z i n a  4 - i a  j s o p o ł i i i t n i u
z nrrstę ującynt ‘porządkiem dziennym: „Zmiana statutu*1.

1

\
OGŁOSZENIE.

N adzwyczajne W aiuc Zgromadzenie członków Powiatowej Kasy Zsłfczko- 
wcj i Oszczędności Spółdz. zaroi, z iigr. odpuw. v> Tiircc n. Str, odbędzie się 
dnia 29 grudnia 1923 w., lokalu własny m o goj/.. U przed poi. z  następującym  
porządkiem drjouiiyin:

1) Odczytanie protokołu z ostafw cgo W alnego Zgi onudzenia
2) Sprawa podwyższenia udziałów § 12.
3) Zmiana statutu § 41. 44, 45 i 47.
4) Oznaczenie najwyższej sumy zmmwiązaó jaką Dyrekcja może zacSągnai.
5) Oznaczenie najwyższej simiy kredytu jednego członka.
6) Wnioski. ' 9 3 5 0
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■ R edaktor raczej. 
A dm inistracja nie
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zw racają . — K onta Poczt. Kasy O. J41.690.
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